
DSS W NUMERZE:
r -------------- --------- ---------

Społeczeństwo poprze 
wysiłki rządu zmierza­
jące do uregulowonia 

stosunków między 
Państwem a Kościołem

str. 2

cena zrnrrcM s. WYDANfP A

G Ł O S  W / B F Z E Z A
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

KOK IV. GDAŃSK, ŚRODA I MARCA ’ 950 R. NR 60 (979)

Sukcesy gospodarcze podstawą wzrostu dobrobytu mas ludowycłi ZSRR

Z

Ja k  episkopat po mu,e troskę o ubogich

Kardynał Sapieha nie dopuszcza do Polski
daróiu dla podopiecznych „Caritas“

Według otrzymanych przez nas wiadomości do Gdyni w 
dniu 23 lutego br. zbliżał się statek „Mormacdale“ z ładunkiem 
następujących przedmiotów, przeznaczonych dla „Caritas“ :

99 worków obuwia męskiego wagi —  2.694 kg,
173 worków obuwia damskiego wagi —- 3.845 kg,
57 worków obuwia dziecięcego wagi — 1.551 kg,
100 skrzyń używanego ubrania dla dzieci,
472 skrzyń mydła do rąk wagi —- 8." J kg,
266 skrzyń mydła do prania wagi — 5.430 kg,
37 ;artonów proszku do prania wagi 956 kg,
1 skrzyni witamin i środków antyseptycznych, jak również 
34 skrzyń modlitewników. -

Działając pod wpływem reakcyjnych kół episkopatu, które ze 
szkodą dla kraju usiłują do walki z zreorganizowaną „Caritas“ 
wciągnąć również zagranicznych ofiarodawców, kardynał Sapie­
ha odwołał awizowanie transportu, uniemożliwiając wyładowa­
nie w- Gdyni darów, przeznaczonych dla ludności w Polsce.

Ten nowy krok episkopatu świadczy wymownie, jak episko­
pat pojmuje troskę o ubogich.
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MOSKWA (PAP). Agencja Tass ogłosiła następujący komuni-.
kat:

W związku z nowymi sukcesami w dziedzinie produkcji prze­
mysłowej i rolnej, osiągniętymi w roku 1949,'w związku ze wzros­
tem wydajności pracy i zmniejszeniem kosztów własnych produkcji 
rząd radziecki i Komitet Centralny W KP(b) uznały za możliwe 
obniżyć z dniem 1 marca 1950 roku — poraź trzeci z rzędu — pań­
stwowe ceny detaliczne artykułów spożywczych i towarów przemy­
słowych powszechnego użptku.
Rada Ministrów ZSRR i KC 

WKP(b) stwierdzają, że w wyni­
ku nowej obniżki cen w handlu 
państwowym, ludność zyska w 
skali rocznej conajmniej 80 miliar 
dów rubli.

Ponadto biorąc pod uwagę, że 
pod wpływem obniżki cen w han­
dlu państwowym nastąpi w przy­
bliżeniu taka sama obniżka cen na 
rynku kołchozowym i w handlu 
spółdzielczym — ludność zyska 
dodatkowo conajmniej 30 (miliar­
dów' rubli.

Tak więc, ludność Zyska łącznie 
w wyniku nowej obniżki cen conaj 
mniej 110 miliardów rubli.

Nie ulega wątpliwości, że w wy 
niku nowej obniżki cen:

1) Znowu wzrośnie w' znacznym 
stopniu siła nabywcza rubla;

2) Jeszcze bardziej wzrośnie 
wartość rubla radzieckiego w po­
równaniu z kursem walut obcych;

3) Nastąpi dalsza, poważna 
podwyżka realnej wartości płac ro 
botników i urzędników;

4) W  znacznym stopniu polep­
szy się sytuacja emerytów i sty­
pendystów';

5) Nastąpi dalszy, poważny 
wzrost dochodów ludności rolniczej
wskutek znacznego zmniejszenia 
się ich wydatków na zakup towa­
rów przemysłowych, których ceny 
zostały zniżone, oraz dzięki temu, 
że bez zmiany pozostają państwo­
we ceny skupu produktów rolnych 
i zwierzęcych.

Uchwała Rady Ministrów' ZSRR 
i Komitetu Centralnego W KP(b) 
wymienia szczegółowo artykuły 
spożywcze i towary przemysłowe, 
których cena została obniżona.

M. in. potaniały:
chleb, mąka i wyroby mączne o 

20 do 30 proc.:
kasze, ryż i rośliny strączkowe 

— o 12 do 20 proc.;
riiakarony —  o 25 proc.;
przetwory spożywcze — o 14,5 

do 15,2 proc.;
zboże i pasza — od 

proc.;
mięso i przetwory mięsne — o 

24 do 35 proc.;
tłuszcze, ser i nabiał — o 10 do 

35 proc.;

cukier,: wyroby cukiernicze i to­
wary korzenne — o 8 do-50 proc.; 

kakao — o 16 proc.; 
powidła — o 25 proc.; 
herbata -— o 10 proc.; 
sól — o 40 proc.; 
piwo —  o 30 proc.; 
wódka —  o 16,7. proc.; 
owoce —- o 20 do 30 proc.; 
ziemniaki i jarzyny — o 10 do 

35 procent.
Uchwała wymienia następnie to 

w ary przeńiysłowe, których cena 
została obniżona. •

Materiały włókiennicze pota­
niały o 12 do 24 proc., w tym 
bawełniane — o 15 proc., stupro­
centowa wełna ubraniowa — o 12 
proc., stuprocentowa wełna płaśz 
czowa o 24 proc., jedwab sztucz­
ny o 12 proc., płótno lniane — o 
15 proc.

Konfekcja, trykotaże i kapelu­
sze o 10 do 35 proc., w tym plasz 
cze, ubrania, suknie i inne wyro­
by konfekcyjne wełniane o 10 
proc., a pórwełmane o 20 proc., 
suknie, bluzki, bielizną z jedwa­
biu sztucznego i ' materiałów pół* 
jedwabnych —  o 10 proc., a z 
tkanin lnianych o 14 proc., poń­
czochy i skarpetki bawełniane, 
jedwabne i wełniane o 15 proc., 

Obuwie staniało o 10 do 25 
proc.

Odbiorniki radiowe staniały o 
15 proc., głośniki i lampy radio­
we o 20 proc., aparaty fotogra­
ficzne o 20 proc., patefony, akor­
deony i harmonie o 25 proc., 
wieczne pióra —  o 30 proc.

Wyroby porcelanowe i fajanso­
we potaniały o 20 proc., naczynia 
aluminiowe o 15 do 30 proc., ema­
liowane naczynia żelazne o 15 
proc., naczynia ze stali nierdzew­
nej —  o 20 proc.

mydło gospodarcze —o 40 proc., 
mydło toaletowe — o 50 proc.

Papierosy, tytoń i machorka — 
o 20 proc., zapałki o 25 proc.
. Uchwała przewiduje równocześ 

nie odpowiednią obniżkę* cen w 
o ;-. restauracjach, jadłodajniach, sto- 

20 do 2o j łówkach i w innych zakładach ga­
stronomicznych.

Uchwałę podpisali: przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR •— 
Stalin, oraz sekretarz KC WKP(b) 
— Malenkow,

W tym samym czasie w kra­
jach  zachodnich nastąpiła i trwa 
nadal deprecjacja walut, co do­
prowadziło już do dewaluacji 
walut europejskich. O ile chodzi 
o Stany Zjednoczone Ameryki— 
to nieprzerwana zwyżka cen na 
artykuły powszechnego użytku i 
trwająca na tej podstaw ie. in ­
flacja, co niejednokrotnie stwier 
dzali w swych oświadczeniach 
odpowiedzialni przedstawiciele 
rządu USA, doprowadziły rów­
nież do istotnego spadku siły 
nabywczej dolara. W związku z 
powyższymi okolicznościami siła 
nabywcza rubla stała się wyż­
sza, niż jego kurs oficjalny.

Wobec powyższego rząd ra- 
r-iecki uznał za rzecz koniecz­
ną podwyższenie oficjalnego kur­
su rubla oraz obliczanie kursu 
rubla nie na bazie dolara — jak 
to ustanowiono w lipcu 1937 ro­
ku — lecz na bardziej trwałej 
podstawie złota. Stosownie do 
zawartości złota w rublu.

Z tych względów Rada Mini­
strów ZSRR postanowiła:

1) Zaniechać z dniem 1 mar­
ca 1950 roku określania kursu 
rubla w stosunku do walut ob­
cych na bazie dolara i wprowa­
dzić określenie tego kursu na 
bardziej trwalej podstawie zło­

ta, stosownie do zawartości zło­
ta w7 rublu.

2) Ustalić zawartość złota w 
rublu na 0,222168 grama czy­
stego złota.

3) Ustalić z dniem 1 marca 
1950 roku cenę kupna złota 
przez Bank Państwowy ZSRR 
na 4 ruble 45 kopiejek za 1 
gram czystego złota.

4) Ustalić z dhiem 1 marca 
1950 roku kurs rubla w stosun- 
’ do walut obcych, opierając 
się na zawartości złota w rublu, 
ustalonej w punkcie 2, na:

4 ruble za jeden dolar ame­
rykański, zamiast dotychczaso­
wego kursu — 5 rubli 30 kopie­
jek.

11 rubli 20 kopiejek za jeden 
funt szterlingów, zamiaąt do­
tychczasowego kursu — 14 rubli 
84 kopiejki.
Zlecić Bankowi Państwowemu 

ZSRR dokonanie odpowiedniej 
zmiany kursu rubla w stosunku 
do innych walut obcych.

W wypadku dalszych zmian 
zawartości złota w walutach ob­
cych, lub zmian ich kursu. Bank 
Feństwówy ZSRR ma ustalić 
kurs rubla w stosunku do walut 
obcych z uwzględnieniem tych 
zmian.

N ota  P o ls k ie j M is ji W o js k o w e j  u s p ra w ie
bezprawnej deportacji polskiego dziecka

WARSZAWA PAP. W 1944 r. 
samotnym 9-letnim dzieckiem 
polskim Władysławem Strzelec­
kim zaopiekowała się w Niem­
czech, wywieziona na roboty ro­
dzina Białkowskich, która chłop­
ca usynowiła. Po zakończeniu 
wojny, Białkowscy powrócili do 
Polski, a Strzelecki pozostał na 
razie w sektorze francuskim 
Berlina, u pewnego Niemca. Za 
pośrednictwem konsulatu pol­
skiego w Berlinie ob. Białkowski 
skontaktował się ze wspomnia­
nym wyżej Niemcem, w celu za­
brania chłopca do kraju, jedno­
cześnie Polska Misja Wojskowa 
powiadomiła władze francuskie 
o zamierzonej repatriacji. W 
odpowiedzi ha to, władze fran­
cuskie wysłały chłopca do zachód 
nich Niemiec, motywując swe po 
stępowanie tym, że władze pol­
skie chciały „porwać“ Strzelec­
kiego i że 14-letni chłopiec jest

Wzrost wartości i siły nabywczej rubla
Podwyższenie kursu waluty radzieckiej

Agencja Tass opublikowała następującą uchwalę Rady M i­
nistrów ZSRR w sprawie oparcia kursu rubla na bazie złota i 
podwyżki kursu rubla w stosunku do walut obcych:
Reform a pieniężna w ZSRR, j 

przeprowadzona w grudniu 1947 ] 
roku, zlikwidowała następstwa 
drugiej wojny światowej w dzie- : 
dżinie obiegu pieniężnego i przy i 
wróciła pełnowartościowy rubel 
radziecki.

Zniesienie systemu kartkowe ­
go, zrealizowane równocześnie z i 
reformą pieniężną oraz dokona­
na 3-krotnie poważna obniżka 
cen na towary powszechnego u- 
żytku w ciągu lat 1947— 1950 — 
doprowadziły do jeszcze większe 
go wzmocnienia rubla, wzrostu 
jego siły nabywczej i podwyż-

szenia jego kursu w stosunku do 
walut obcych.

DIk wzmocnieniu sir Polski Ludowej i światowego obozu pokoju

Tysiączne rzesze kobiet polskich
realizują zobowiązania na Dzień 8 Marca

W ARSZAWA PAP. Wojewódz­
kie organizacje kobiece informują 
o imponujących rozmiarach, ja­
kie przybrało współzawodnictwo 
o uczczenie czynem dnia 8 marca.

Jak wynika z danych ORZZ w 
Łodzi we współzawodnictwie dłu­
gofalowym, podjętym z okazji Mię 
dzynarodowego Dnia Kobiet bie­
rze udział obecnie ponad 20 tys. 
kobiet z woj. łódzkiego i Łodzi. 
Przodują w nim włókniarki.

Zobowiązania, dotyczące pod­
niesienia ilości i jakości produk­
cji, wykonały kobiety zatrudnione 
w PZPW w Pabianicach i w Pań­
stwowej Fabryce Sztucznego Jed­
wabiu w Tomaszowie Mazowiec­
kim. Ponadto' wiele kół Ligi Ko­
biet w pow. łódzkim i sieradzkim 
wykonało przedterminowo zobo­
wiązania organizacyjne i kultu­
ralno - oświatowe.

W woj. białostockim w czynie 
8 marca bierze udział przeszło 39 
tys. członkiń kół LK oraz kół go­
spodyń wiejskich ZSCh.

Aktywistki LK z ośrodków miej 
skich zobowiązały się założyć 
przy powiatowych zarządach LK 
—  6 świetlic oraz 13 zespołów ar­
tystycznych, a na specjalnie zor-

Batory“  powraca
r, I t o l c p c g «  rejsu

W dniu jutrzejszym powraca | 
z kolejnego rejsu nasz trans­
atlantyk pasażerski m/s „B ato-' 
ry“ . Statek oprócz normalnego 
ładunku poczty i drobnicy, wie­
zie na swoim pokładzie kilka 
rodzin repatriantów oraz re- ‘ 
żysera filmowego z Włoch 
Barbiniego z rodziną, który 
przybywa do Polski na zapro­
szenie Filmu Polskiego.

ganizówanyeh kursach ideologies: - 1 proc. normy, a w Międzynarodo-

Dnia 27 ub. m. odbyła się w Ministerstwie Komunikacji 
uroczystość odznaczenia 111 przodowników pracy, racjonalizato­
rów i zasłużonych pracowników orderami „Sztandar Pracy“ i 

Krzyżami Zasługi.
Na zdjęciu —* Minieter .Bapctnowski wręcza odznaczenia.

nyeh przeszkolić cały aktyw ko­
biecy. Oprócz tego aktywistki miej 
skię postanowiły również prze­
szkolić 178, przodownic społećzĄ 
nyeh. »

Mieszkanki miast i wsi otoczą 
opieką wszystkie kursy dla anal­
fabetów. Z okazji Międzynarodo­
wego Dnia Kobiet powstanie na 
Białostócczyźnie 40 kół gospodyń 
wiejskich oraz 28 kół' gospodyń 
domowych.

Pracownice fabryki narzędzi w 
Bydgoszczy zgłosiły szereg zo­
bowiązań indywidualnych. M. in. 
robotnice Albińska i Kierała 
wykonają dziennie 200 sztuk sii 
ników ponad normę.

W Państw. Zakładach Wytw, 
Sprzętu Instalacyjnego pracowni­
ca działu montażu, Anna Jan­
kowska, zobowiązała się do osiąg­
nięcia 200 proc. normy, robotnice 
—  Emilia Stankiewicz, Stefania 
Nadelska i Wiktoria Kryspin pod 
niosą wydajność pracy o 2 —  3 
proc.

~k
Na apel rębacza Markiewki do 

długofalowego współzawodnictwa 
przystąpiło ponad 2 tysiące ko­
biet z kopalń śląskich, zobowią­
zując się zmniejszyć do minimum 
procent zanieczyszczenia węgla, 
zwiększyć oszczędność w zużyciu 
materiałów, podnieść poziom or­
ganizacji pracy oraz ''zwiększyć 
dyscyplinę i bezpieczeństwo pra­
cy.

Pracownice sortowni postano­
wiły w okresie od 14 lutego do 1 
maja br. zmniejszyć zanieczyszczę 
nie węgla rynkowego w stosun­
ku do dopuszczalnej normy: w 
kęsach do 0,5 proc., w kostce — 
do 0,8 proc., w orzechu 1 —  3 
proc., w orzechu II — do 3 proc. 
i w węglu niesortowanym do 3,5 
proc.

Również hutniczki podjęły zbio 
rowo i indywidualnie zobowiąza­
nia długofalowe. M. iń. w hucie 
„Małapanew“  rdzeniarka Jadwi­
ga Moczygemba podjęła się Rrze 
kroczyć osiągniętą przez siebie 
wysoką wydajność pracy i wyko­
nać w przeciągu 6 mieiięey 172

wym Dniu Kobiet 
proc. normy.

wykonać 200

pełnoletni i sam może decydo- 
• wać o swym losie. W związku z 
tym, szef Polskiej Misji W oj­
skowej skierował do francuskich 
władz okupacyjnych notę prote­
stacyjną.

W nocie tej Polską Misja Woj 
skowa protestując przeciw postę­
powaniu władz francuskich w sto 
sunku do małoletniego obywatela 
polskiego Władysława Strzeleckie 
go — Białkowskiego, . stwierdza 
m. in. że:

1) Nigdy władze polskie nie u- 
znały. dzieci czternastoletnich za 
pełnoletnie, ani nie - przyznały«, 
im prawa .decydowania o swym 
losie,

2) Nie chodzi. tu o dziecko o- 
puszczone, lecz o dziecko, którego' 
powrotu żąda rodzina, znajdują­
ca się w Polsce,
■ 3) Metody zastosowane przez 
władze francuskie, przypominają 
metody hitlerowców, którzy przez 
deportację dzieci, usiłowali je wy. 
narodowić.

Władze polskie kategorycznie 
potępiają postępowanie władz 
francuskich i podkreślają, że po­
stępowanie polskich władz repa­
triacyjnych było całkowicie zgoń 
ne z prawem .i obowiązkami władz
w stosunku 
dziecka.

do niepełnoletniego

W  p ie r m s z e j l in ii  fr o n tu  m a ik i o  p lan

ZUP-owcy załóg stoczniowych
wzywają młodzież całego kraju
do tworzenia lotnych pikiet

ZMP-owcy Stoczni Gdańskiej i Gdyńskiej podjęli nastę­
pującą uchwałę:

W trosce o przedterminowe wykonanie planu 6-letniego, w 
trosce o dobro naszych zakładów pracy i zatrudnionych w nich 
robotników —  my młodzież ZMP-owska Stoczni Gdańskiej i Gdyń­
skiej, opierając się rnt«doświadczeniach młodzieży koinsomolskiej, 
stworzyliśmy lotne pikiety ZMP-owskie.

Poprzez lotne • kontrole, przeprowadzane po godzinach pracy 
w warsztatach produkcyjnych, lotne pikiety ZMP-owskie walczą 
z wszelkimi przejawami marnotrawstwa maszyn, materiałów 
i energii, walczą o ścisłe przestrzeganie przepisów BHP.

Dotychczasowa działalność lotnych pikiet ZMP dala na na­
szych zakładach pracy pozytywne wyniki i spotkała się z uzna­
niem młodzieży i starszych robotników stoczniowych.

PODEJMUJĄC HASŁO: „MŁODZIEŻ NA PIERWSZA LI­
NIE WALKI O PLAN“ — WZYWAMY ZMP-OWCÓW WSZYST­
KICH FABRYK I ZAKŁADÓW PRACY W POLSCE DO TWO­
RZENIA LOTNYCH PIKIET ZMP —  NOWEJ FORMY WALKI 
O PLAN“ .

O pierwszych wynikach realizacji uchwały piszemy na str. i.

Naród francuski przeciw ko faszystow skim  know aniom

Policja paryska przygotowywała
gauliistowski spisek przeciwko Republice

GENEWA. PAP. Komunistycz- ; Ostatnio wykryto broń, prże­
ni radni miejscy Paryża ogłosili i chowywaną przez policjantów
komunikat, w którym, nawiązu­
ją c  do wiadomości podanych 
przez „Humanite“ , wykazują czo 
łową rolę policji w przygotowy­
waniu antyrepublikańskiego spi 
sku partii de Gaulle‘a.

Komunikat stwierdza, że rad­
ni komunistyczni Paryża od 2 
lat zbierają dowody przygoto­
wań do wojny domowej przez 
gaullistów. Przygotowania te są 
prowadzone przy współudziale 
prefektury policji. Gaullistow- 
scy radni miejscy przeforsowali 
zwiększenie budżetu policji z 8 
miliardów w roku 1948 do 23 mi 
liardów w 1949 r„ a równocześ-

gaullistowskich w jednym z ko 
misariatów 15 dzielnicy. Bojów­
ki RPF przy czynnym poparciu 
policji, prowokują coraz częściej 
ludność Paryża. Okupowanie 
zakładów samochodowych „R e­
nault“ przez 6 tysięcy policjan­
tów miało na celu wywołanie 
krwawych incydentów dla uspra 
wiedliwienia zbrodniczych u - 
staw, zmierzających do u niemo;: 
liwienia działalności organiza ci' 
demokratycznych. Okupowanie 
to miało również na celu umoż­
liwienie de Gaulle‘owi zorganize 

j wania zamachu w celu zdobycia 
; władzy dyktatorskiej.

Komunikat wyraża w zakoń-
nie postarali się o ponowne przy , czeniu pewność, że ludność Pa- 
jęeie policjantów, usuniętych za j ryża broniąc pokoju i wolności, 
kolaborację, oraz o utworzenie | zdoła udaremnić zbrodnicze za- 
specjalnych brygad sztu rm o-1 kusy spiskowców i podżegaczy 
wych i wywiadowczych. wójęoftYęh.
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Społeczeństwo poprze wysiłki rządu
zmierzające do uregulowania stosunków

m i ę d z y  P A Ń S T W E M  a  K O Ś C I O Ł E M
Usiłowaniom rządu polskiego, 

zmierzającym do normalizacji 
stosunków pomiędzy kościołem i 
państwem stoją na przeszko­
dzie nieprzyjazne wystąpienia 
kół kierowniczych episkopatu, 
które starają się wykorzystać u- 
czucia religijne ludności dla 
własnych celów politycznych, 
wrogich wobec państwa ludowe- 
2o i sprzecznych z interesami 
wiernych i duchowieństwa.

Działając jako reprezentant 
narodu polskiego, rząd oświad­
czył wyraźnie, że Polska Ludo­
wa uznaj e autorytet papieża w !

katolickich, które nie mogły się po 
godzić z dotychczasową działalno­
ścią „Caritas“..

Jakkolwiek przeprowadzone kon 
trole doprowadziły do wykrycia 
nadużyć finansowych i stwierdzi-

Nie pozwolimy również, aby na-1 nieodpartych argumentów i fak-
zywauo walkę ze złodziejstwami i 
marnotrawstwem grosza społecz­
nego „Caritas“ mianem walki z 
religią. Czyż „Caritas“ wolny od 
nadużyć i kradzieży, „Caritas“ ,

ły, że „Caritas“ stał się instytucją 'który przestał być siedliskiem 
opiekuńczą dla zbankrutowanych j wrogów państwa ludowego, towa 
arystokratów, członków bandyckie j rzystwem dobroczynności dla paso 
go podziemia i różnego autoramen 1 żytów społecznych, arystokracji i 
tu przestępców, którym rozdawa- członków bandyckiego podziemia 
no pieniądze przeznaczone dla j — czy taki „Caritas" nie spełnia 
biednych, pomimo, że krajowa i j już swojego charytatywnego . na* 
wojewódzkie konferencje działa- slanniętwa ? 
czy „Caritas“ uznały, iż przeprawa ¡ rvw„n„H.> jaką dało całe sp0-Odpowiedź, 

łeczeńst-wo, wespół z patrio tycz -dzona kontrolą dopomogła do u-
sprawach wiary i uznaje prawu | zdrowienia działalności charyta- j nyrn duchowieństwem i działa- 
koscioła katolickiego w Polsce do. ^wne.i „Caritas -  episkopat na- i caami katolickimi jest jasna i nic 
wykonywania praktyk religłj - zwal <« wszystko — wbrew oczy- ; dwuznaczna 
nych oraz głoszenia wiary i za- wistym faktom — walką z religią. ' 
sad tych przestrzega z całą skru i Ta insynuacja spotkała się z 
pulatnością. Opublikowany wczo i wymowną i żywiołową reakcją 

-----  społeczeństwa polskiego. Przeciwraj przez PAP komunikat kół 
miarodajnych podkreślił w spo- j 
sób nie budzący wątpliwości, że i 
przyczyna, dla której nie może ] 
dotąd dojść do ułożenia stospn- i 
ków pomiędzy kościołem i pań- i 
stw’em „ n i e  l e ż y  b y n a j  - j 
m n i e j  w r ó ż n i c y  z d a ń  i 
c o  d o  p r a w  k o ś c i o ł a  i 
w o l n o ś c i  r e 1 i g i i w P o l ­
s c e ,  g d y ż  p r z e d s t a w i ­
c i e l e  r z ą d u  w y r a z i l i  
z g o d ę  n a  u w z g l ę d n i e ­
n i e  i s t o t n y c h  p o s t u l a ­
t ó w  w t e j  d z i e d z i n i e “ .

„Natomiast — czytamy dalej 
w komunikacie PAP — rzeczywi 
sta przyczyna faktu, iż rozmo­
wy nie dały wyników, leży w 
niechętnej, a nawet wręcz w ro­
giej postawie kierowniczych 
sfer episkopatu wobec Polski 
Ludowej i przemian społecz­
nych, dokonanych przez masy 
pracujące“ .

W najżywotniejszym interesie 
Polski Ludowej leży jednocze­
nie mas ludowych wokół wiel­
kich zadań naszego gospodarcze 
so i kulturalnego budownictwa. 
Tę polską rację stanu i history­
czne zdobycze ludu polskiego 
musi uznać i lojalnie się do nich 
ustosunkować działający w Pol­
sce kler katolicki. Postulat tojal-

ko politycznej grze kierowniczych 
kół episkopatu, nleliczącej się z 
postawą i interesami wiernych w 
Polsce, wystąpili liczni księża 
patrioci, działacze katoliccy i lu­
dzie wierzący, wypowiadając się 
zdecydowanie przeciwko awantur , 
niczej walce reakcyjnej części j 
kleru z państwem ludowym, z j 
państwem, które stoi niezmień- j 
nie na gruncie poszanowania wol 
ności religii i praktyk religijnych, 
domaga się jednak, aby kościół 
w Polsce nie byl używany dla 
walki z istniejącym u nas po- i 
rządkiem społecznym, aby organi • 
zacje kościelne nie służyły za < 
przykrywkę dla działalności wro 
gów mas pracujących.
■ Rząd ludowy w  Polsce — nie j 

może tolerować pod płaszczykiem j 
religijnej lub charytatywnej dzia 
łalności gier politycznych, inspi­
rowanych z zewnątrz, które W'y 
mierzone są w  polską rację sta­
nu.
Nie chcemy, aby dyplomacja wa 

tykańska w trącała się do naszych 
spraw politycznych i wpływała na 
ich bieg. Pamiętamy bowiem en­
cyklikę papieża Grzegorza XVI, 
który wysługując się rządom za­
borczym potępił Powstanie Listo­
padowe i całą walkę- narodu pol­
skiego o wolność. Pamiętamy list

My nie chcemy dobroczynno­
ści wykonywanej na zlecenie 
podżegaczy wojennych, dobro­
czynności, którą podtrzymuje 
nadzieje band podziemnych, ob­
szarników wydziedziczonych z 
majątków, ludzi co prawda z 
„wielką“ nierzadko kryminalną 
przeszłością, ale za to bez przy­
szłości, aby ta cala banda paso­
żytów utrzymywana była z pie­
niędzy przeznaczonych dla naj­
biedniejszych, którym charyta­
tywna działalność „Caritas“ po­
winna przede wszystkim służyć. !
Taka jest wymowa faktów i 

taka jest postawa społeczeństwa. ] 
Okazuje się jednak, że wymowa I

łów nie jest językiem, którym 
można przemawiać do reakcyjnej 
części hierarchii kościoła. Dlate­
go koniecznym było ostatnie 
stwierdzenie kół miarodajnych, 
iż Polska Ludowa, stojąc na stra- 

. ży wolności religii i sumienia, 
nie będzie tolerowała zemsty po­
litycznej nad kapłanami i wier­
nymi, którzy wbrew nieodpowie­
dzialnym wystąpieniom kół kie­
rowniczych episkopatu, stanęli do 
pracy, aby w odnowionym „Ca­
ritas“ prowadzić uczciwie dzieło 
pomocy potrzebującemu bliźnie­
mu.

Opublikowany wczoraj komu­
nikat PAP podkreślając, żę pań- 

1 stwo ludowe zapewnia opiekę 
tym wszystkim księżom patrio­
tom i działaczom katolickim, któ­
rzy, żachowując lojalność wobec 
Polski Ludowej, narazili się na 
gniew reakcyjnej części hierar­
chii kościelnej kończy się stwier­
dzeniem: „Rząd jest przekonany, 
że przy aktywnym poparciu rzesz 
wierzących, przy właściwym zro­
zumieniu i dalszym czynnym po­
parciu całego światłego ducho­
wieństwa — doprowadzi do ure­
gulowania stosunków pomiędzy 
państwem i kościołem na podsta­
wie pełnej wolności religijnej i 
całkowitego uznania racji stanu 
Polski Ludowej oraz historycz­
nych zdobyczy ludu polskiego“ .

(O. P.)

Sala- obrad podczas wojewódzkiej narady wiejskiego aktywu 
partyjnego, która odbyła się w ub. sobotę w ga-li Komitetu 

Miejskiego PZPR w Gdańsku.

14 rocznic? podpisania układu o przyjaźni
między ZSRR a Mongolską Republiką Ludową

MOSKWA. Dziennik „Izwie- wej są obecnie zaprzyjaźnione 
stia“  w artykule poświęconym Chiny.
4 rocznicy podpisania układu o j Niepodległość narodowa Mon- 
przyjaźni, wzajemnej pomocy i j golskiej Republiki Ludowej zosta 
współpracy między ZSRR a Mon- j ła ponownie zagwarantowana we 
golską Republiką Ludową pisze,! wspólnym oświadczeniu rządu ra­
żę przyjaźń między Mongoł- dzieckiego i chińskiego, 
ską Republiką Ludową a ! Radziecko - mongolski układ o 
Związkiem Radzieckim umocniła. przyjaźni i pomocy wzajemnej, 
międzynarodową pozycję Mongo- • jak i inne układy zawarte mię- 
łów. W wyniku zwycięstwa naro- j dzy Związkiem Radzieckim a kra 
du chińskiego i utworzenia Chiń- j jami demokracji ludowej, służy 
skiej Republiki Ludowej, sąsia-j sprawie pokoju i bezpieczeństwa 
dem Mongolskiej Republiki Ludo- ! międzynarodowego.

Masy pracujące udaremnią zbrodnicze plany podżegaczy wojennych

Coraz potężniej w całym świecie
rozlegają się głosy w obronie pokoju

ności wobec Polski Ludowej wy- j papieski z 3 grudnia 1905 roku 
maga potępienia i zwalczania j w którym głowa kościoła potępia- 
zbrodniczego podziemia —  a g e n jła rewolucjonistów walczących o 
tury imperialistycznych wrogów (sprawę wolności przeciwko despo 
Polski, postulat ten wymaga wy j tycznym rządom caratu, 
ciągnięcia wszystkich konsek j ' Wreszcie pamiętamy również, 
wencji z faktu odzyskania ziem ¿e obecny papież Pius XII nie o- 
zachodnich — a więc zniesienia i dezwal się w latach wojny w obro 
stanu tymczasowości w admini- i nje prześladow anego narodu pol-
stracji kościelnej na Ziemiach 
Odzyskanych. Od uznania przez 
episkopat racji stanu Polski Lu­
dowej, zależy harmonijne ułoże­
nie się stosunków pomiędzy ko­
ściołem i państwem.

Kierownicze koła episkopatu u- 
siłują wmówić wiernym, że rząd 
ludowy prowadzi walkę z religią. 
Co warte są tego rodzaju insy­
nuacje i co rozumie episkopat pod 
wyrażeniem „walka z religią“ , te­
go wymownym dowodem była 
sprawa „Caritas“ . W wystąpieniu 
episkopatu na temat „Caritas“ 
określono Jako przejaw walki z 
religią, akcję, która podjęta zosta­
ła przez rząd. celem uzdrowienia

skiego, natomiast ten sam papież 
skrupulatnie wypełniał życzenia 
Hitlera, mianując niemieckich księ 
ży i biskupów na ziemiach pol­
skich, które Hitler bezprawnie 
włączył do Rzeszy.

1 na koniec przypomnieć należy 
jak to Watykan, który milczał w 
okresie prześladowania Polaków 
przez Hitlera, podjął zaraz po woj 
nie interwencję, domagając się u- 
łaskawienia gubernatora Franka, 
Greisera i innych zbrodniarzy wo 
jennycli.

Ot ó ż  m y  t a k i e j  p o l i t y k i  
w P o l s c e  t o l e r o w a ć  n i e  
c l i ce  m y. N i e c h c e m y

Na całym świecie coraz szer sze kręgi zatacza ruch mas pra­
cujących w obronie pokoju. A kcja ta przybiera wciąż nowe i co­
raz bogatsze formy. Mnożą się polityczne strajki robotników' 
krajów’ kapitalistycznych, odbywają się wiece i demonstracje. 
Postawa mas ludowych staje się coraz bardziej ofensywna. Coraz 
potężniejsze, bardziej masowe i bojowe są ich  manifestacje prze­
ciwko zbrodniczym przygotowań iom podżegaczy wojennych.

11 kwieinio -  Międzynarodowy Dzień 
b. Więźniów Politycznych

gotowawczej do naszych obrad 
we Florencji, Zapewniając nale­
żyty rozgłos i powodzenie mani­
festacjom ł l  kwietnia, związki 
krajowe FIAPP wzbogacą bilans

działalności, który federacja przed 
stawi na tych obradach jako 
swój wkład w dzieło zjednocze­
nia i walki sił pokoju i wolno­
ści na całym świecie.

Zjazd Komunistycznej Partii Holandii

gospodarki „Caritasu“ przy czym [ b a r d z i e j ,  ż e  i e s t
na podkreślenie zasługuje fakt. że m 0 c n 0 s p r z ę g n i ę t a  
akcję tę podjęto na skutek licz- 1 .
nych skarg jakie napłynęły z k ó ł , m t y k n k o l  i m p e r i a

z p o- 
i s t y-

o i i a
m o c n o

k ó ł
c z n y c h ,  k t ó r e  p o d ż e g a ­
j ą c  d o  n o w e j  w o j n y ,  c e l u ­
j ą  b e z p o ś r e d n i o  w n a s z  
b y t  p a ń s t w o w y  w n a s z e  
p r a wa d.o p o k oj ow e g o r o z ­
w o j u .

Na fro n c ie  w a lk i
z armliribetyzm^m

Główna Komisja do Wałki z 
Analfabetyzmem zatwierdziła
plan pracy na rok 1950. .Plan 
przewiduje zakończenie nauki na 
uruchomionych w r. ub. 28.036 
kursach, na których uczą się 
491.464 osoby. >

Od kwietnia do sierpnia br. u- 
ruehomione zostaną nowe kursy 
i zespoły dla 300 tys. analfabe­
tów, zaś jesienią rb. — dalszych 
30.000 kursów dla 450.000 liczą­
cych się.

W realizacji1 tego planu mają 
wielką rolę dó odegrania organi­
zacje społeczne, które obejmą o- 
piekę nad wszystkimi kursami i 
zespołami nauki początkowej.

6 marca posiedzenie
Sejmu U staw odawczego RP

W ARSZAWA PAP. W dniu 28 \ Ostatnio radio francuskie zwolniło z
_ powodu postępowych przekonań poli- 

lutego rb. marszałek Sejmu Jsta tycznyCh j działalności związkowej
kol. kol. Luden Barnier, J. Vidal, 
Jean Serge Nat, B. Steinberg, M. 
Bourget. Dziennikarze polscy zorga­
nizowani w Z w. Za w. Dziennikarzy 
RP piętnują fakt prześladowania dzień 
nikarzy za walką ich przeciwko re­
akcji, o poprawą Hartu, za watką

WARSZAWA (PAP). Sekreta­
riat Generalny Międzynarodowej 
Federacji b. Więźniów Politycz­
nych (FIAPP) rozesłał do wszyst 
kich związków zgrupowanych w 
FIAPP pismo w  sprawie mani­
festacji i obchodów w  dniu 11 
kwietnia —  symbolicznej roczni­
cy uwolhiepia więźniów hitlerow­
skich.
W piśmie tym czytamy m. in.:

W obliczu mnożących się pro­
wokacji1 podżegaczy wojennych 
winny w dniu 11 kwietnia 1950 
roku odbyć się we wszystkich i 
krajach, gdzie istnieją związki j 

t y m I należące do naszej federacji mię- 
j dzynarodowej. potężne marnie- j 
; stacje pod znakiem aktywnej 
L walki w obronie pokbju.

Wspólnie ze wszystkimi obroń 
eami pokoju członkowie FIAPP 
zdemaskują wyścig zbrojenio­
wy imperialistycznych mocarstw, 
odrodzenie ruchów faszystow­
skich i ich okrutnych metod 
terroru i represji.

Wystąpią oni zdecydowanie

Demokracja na modłę zachodnio-europejską

Uchwała Zw. Zaw. Dziennikarzy RP piętnuje

REAKCYJNE ZAMACHY RZ
s tu  z a s a d ę  w o l n o ś c i  s ł o ń c u

przeciwko odrodzeniu przemy­
słowej i militarnej potęgi Nie­
miec zachodnich, gdzie impe­
rialiści tworzą bazę wypadową 
przeciwko narodom miłującym 
pokój.

Domagać się będą zaprzesta­
nia działań wojennych, prowa­
dzonych przez imperialistyczne 
mocarstwa przeciwko, narodom 
walczącym w obronie swej nie­
podległości i wolności.

Żądać będą zakazu używania 
bomby atomowej, jak i wszyst­
kich innych środków masowej 
zagłady oraz zastosowania ener­
gii atomowej dla rozwoju do­
brobytu narodów, a nie dla ich 
zniszczenia.
Związki, należące do FIAPP, 

poprą "każdą inicjatywę komitetu, 
.wyłonionego przez Światowy Kon 
gres Pokoju, do którego FIAPP 
zgłosiła swoje przystąpienie, wy­
rażając tym samym pragnienie 
swych członków przyczynienia 
się wszystkimi siłami do ugrun­
towania '  pokoju światowego.

II kwietnia członkowie FIAPP 
dowiodą światu, że jedność po­
między ludźmi najróżniejszych 
przekonań. która mogła zrodzić 
się i scementować w walkach 
przeciwko okupantom faszystów-

HAGA (PAP). Na Zjaździe Ko­
munistycznej Partii Holandii wy­
głosił przemówienie sekretarz ge­
neralny partii — Paul de Groot.

De Groot podkreślił następnie, 
że sytuacji ekonomiczna Holandii 
pogarsza się z każdym dniem 
wskutek olbrzymich wydatków na 
kolonialną wojnę w Indonezji, o- 
raz wskutek marshallizacji całej 
gospodarki kraju.

Podkreślił on, że holenderskie 
koła rządzące wydały Holandię w j 
ręce imperialistów amerykańskich, i 
którzy opanowali całkowicie gos j 
podarkę kraju.

„Imperialiści amerykańscy — o- , 
świadczył de Groot —  rządzą Ho- 
landią nie tylko dzięki reakcyjnym i 

i partiom holenderskim sprawują- 
! cym władzę, lecz także dzięki dzia

łalności swego wywiadu. Premier 
Drees stwierdził niedawno w prze­
mówieniu wygłoszonym w parla­
mencie, że wywiad holenderski 
współpracuje ściśle z wywiadem 
amerykańskim.“

Przy żywiołowych oklaskach ze­
branych de Groot oświadczył, że 
zwycięstwo będzie udziałem obo­
zu pokoju, demokracji i socjalizmu 
ze Związkiem Radzieckim na czele.

Jeżeli imperialiści spróbują róz 
pętać nową wojnę agresywną — 
powiedział de Groot —  i jeżeli 
Armia Radziecka w pogoni za 
napastnikiem przekroczy granice 
Holandii, to robotnicy holender­
scy, tak samo jak robotnicy 
francuscy, włoscy, czy belgijscy 
przyjdą z pomocą radzieckim 
wojskom wyzwoleńczym. —

Sztafeta demokratycznej młodzieży 
Szwecji, Norwegii i Finlandii

podżegaczy wo

WARSZAWA PAP. Prezydium Zarżą 
du Głównego Zw. Zaw. Dziennikarzy 
RP powzięło następującą uchwalę:

W ostatnich czasach mnożą się wy­
padki ataków reakcyjnego rządu fran­
cuskiego przeciwko swobodnemu wy­
rażaniu opinii publicznej. Ofiarami 
tych ataków padają przede wszystkim 
postępowi dziennikarze, często zaslu- > 
żeni w walce z faszyzmem, odznaczeni | 
za udział w Kuchu Oporu. Przykła- | 
dem, który poruszył postępową opinię j 
publiczną na całym świecie były pró- ; 
By pozbawienia praw obywatelskich j 
redaktora dziennika „Ce Soir“  znako- j 
mitego poety, pisarza i publicysty, 
niezłomnego bojownika o pokój i po­
stęp Louis Aragona.

nia między narodami i zwracają się 
do Komitetu Wyk. MOD o wystosowa 
nie do rządu francuskiego kategorycz­
nego protestu w imieniu wszystkich 
Dostępowych dziennikarzy całego świa 
la.

SZTOKHOLM (PAP). Demokra 
tyczna młodzież Szwecji, Norwe­
gii i Finlandii zorganizowała 
„sztafetę pokoju“ , by uczcić obra­
dy sesji Stałego Komitetu świa­
towego Kongresu Obrońców Po­
koju, które odbędą się w marcu 
br. w Sztokholmie.

Sztafeta pobiegnie od granicy 
szwedzko-fińskiej i szwedzko-nor- 
weskiej, przynosząc do Sztokhol­
mu odezwy Komitetów Obrońcówskim i w  obozach śmierci, jest . ...

nadał możliwa i niezbędna w na- i Pokoju Norwegu i I lnlandii. 
szej obecnej walce o pokój.

Międzynarodowy dzień 11 kwie
tnia poprzedza w  lym roku ^  ^ “ j.Y w iece , których uczestni
ledwie o dwa tygodnie posiedze­
nie Rady Naczelnej FIAPP we 
Florencji. Manifestacje, które od- 

j będą się tego dnia, stanowić win- 
i ny ważny etap w kampanii prey-

\\> wszystkich miastach, leżą­
cych na trasie sztafety, odbędą się

cy uchwalą rezolucje w obronie 
pokoju i przeciwko knowaniom im

perialistycznych 
jennych.
Ruch obrońców pokoju 
we Włoszech zatacza 
coraz szersze kręgi
RZYM (PAP). Ruch w obronie 

pokoju we Włoszech zatacza coraz 
szersze kręgi. Akcja ta wzmaga 
się zwłaszcza wobec zapowiedzi 
przybycia delegacji światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju. Na 
zebraniach setek zarządów gmin­
nych przyjmowane są uchwały, a- 
probujące apel tego komitetu. Do 
akcji obrońców pokoju przyłączają 
się również coraz częściej radni 
gminni z ramienia partii chrześei- 
jańsko-demokratyeznej.

Naród duński w walce

wodawczego RP Władysław Ko­
walski wydał zarządzenie treści
następującej:

Posiedzenie Sejmu Ustawodaw­
czego RP odbędzie się w dniu 6 
marca 1950 r, o goda, i,

Uchwały Rady Naczelnej
Stronnictwa Demokratycznego

Plenarne posiedzenie Rady Na- , Dalsza część uchwały dotyczy 
czelnej Stronnictwa Demokratycz- . przede wszystkim organizacyjnych 
nego, które odbyło się w Warsza j „ _ 
wie w dniach 25 i 26 ub. m. przy- j v 
jęło kilka ważnych uchwał.

Jedna z nich stwierdzając, że 
„walka o wykonanie 6-letniego 
planu jest najlepiej pojętą patrio­
tyczną postawą każdego Polaka 
— poleca zmobilizować wokół za­
gadnień realizacji planu 6-lctnie- 
go szeregi członków S. D. dla 

i przyśpieszenia budowy funda-
ebioóle Hkajg i pciotuni!*- > Oientów socjalizmu w Polsce“.

stronnictwa. W zakończe­
niu uchwała wzywa wszystkie 
członkinie organizacji do czynnego 
udziału w przygotowaniach i ob­
chodach Międzynarodowego Dnia 
Kobiet, podejmowania zobowią­
zań dających pozytywny wkład 
w budowę nowego ustroju w Pol­
sce oraz wzmożenia sił obozu po­
koju i sprawiedliwości społecznej.

j KOPENHAGA (PAP). W mar- 
i cu br. odbędą się w Danii wybory 
! do władz municypalnych. Komuni­

styczna Partia Danii organizuje w 
j całym kraju zebrania przedwy- 
j borcze, na których omawiane są 
nie tylko lokalne zagadnienia sa­
morządowe, lecz również zasadni­
czo zagadnienia, dotyczące duń­
skiej polityki wewnętrznej i za­
granicznej. Czołowym hasłem par 
lii jest walka o wystąpienie Danii 
z paktu atlantyckiego.

Prsew&wiając na zgromadzeniu

przedwyborczym w Kopenhadze, 
wiceprzewodniczący Komunistycz­
nej Partii Danii — Alfred Jenssen 
—  wyjaśnił wyborcom, jak niebez­
pieczną rolę wyznaczają Danii im 
perialiści amerykańscy. W okre­
sie —  powiedział Jenssen —  gdy 
narody świata walczą przeciwko 
wyścigowi zbrojeń i agresji, każ­
dy miłujący pokój obywatel duń­
ski winien poprzeć wysuwany 
przez komunistów postulat zerwa 
nia Danii a — paktem atlantyc­
kim.
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Ujawnić rezerwy i zlikwidować
P R Z E R O S T Y  M I E S Z K A N I O W E

n a  terenie miast W ybrzeża
Referat tow. wojewcdyZrałka na posiedzeniu Wojewódzkie! Rady Narodowej w Gdańsku

Najważniejszym tematem ob­
rad plenarnego posiedzenia Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej w 
dniu 28 lutego były sprawy go­
spodarki mieszkaniowej. Szcze­
gółowe sprawozdanie złożył wo­
jewoda gdański tow. Z r a ł e k .

Według danych statystycz­
nych, przeciętna norma zalud­
nienia w Polsce przedwojennej 
wynosiła 2,02 osoby na izbę. W 
roku 1949 ta sama przeciętna 
1,7 osób na izbę w całym kraju, 
głównie dzięki uzyskanej kuba ­
turze mieszkalnej na ziemiach 
odzyskanych oraz . szybkiemu, 
tempu odbudowy i nowego bu- I 
downictwa. Ten przeciętny stan I 
istnieje również w przybliżeniu j 
na terenie naszego wojewódz- j 
twa. Uzyskaliśmy go dzięki o - I 
dziedziczeniu 182.433 izb w za- | 
mian za 25.850 zniszczonych j 
wskutek działań woj ennych oraz ; 
dzięki odbudowaniu lub wybu- '■ 
dowaniu nowych 13.752 izb i re- | 
montowi 16.690 izb w ramach ! 
planu trzyletniego.

D ą ż y m y
do zaspokojenia 

słusznych potrzeb 
ludzi pracy

Rozpiętość między niewyso­
kim przeciętnie zaludnieniem, a 
dużymi zapotrzebowaniami na 
mieszkania tłumaczy się merów 
nomiernością rozlokowania lud 
ności w różnych miastach na­
szego województwa oraz nierów- 
nomiernośeią zagęszczenia w po 
szczególnych dzielnicach i mi es z 
kaniach poszczególnych miast. 
Najważniejszą jednak przyczy­
ną, stwarzającą zapotrzebowa­
nie na mieszkania w znacznie 
większej skali niż przed 1939 ro 
kłem, jest przede wszystkim da 
żenie do zaspokojenia słusznych 
potrzeb lokalowych świata pra­
cy, o których w kapitalistycznej 
Polsce przedwrześniowej nie by­
ło mowy.

Wojewódzka Komisja Lokalowa 
ścieśniła 87 instytucji, opróżniając 
przez to w ciągu ubiegłych dwóch 
lat Sopot z urzędów i zwalniając 
przez to 1136 izb mieszkalnych na 
potrzeby świata pracy. Tą samą 
drogą uzyskać się winno w roku 
1950 jeszcze ok. 1500, izb, co jest 
tym bardziej uzasadnione, jeśli 
weźmie się pod uwagę różnicę w 
kosztach budowy izby mieszkalnej 
i izby biurowej.

Pogłębienie trudności mieszka­
niowych w  naszych miastach w y­
nika także z ciągle jeszcze nie­
dostatecznego udziału w' akcji 
czynnika społecznego, który musi 
realizować hasło, jakie padło na 
Wojewódzkiej Konferencji PZPR 
w referacie sprawozdawczym pier 
wszego sekretarza KW tow. Konop 
ki: „ T r z e b a  u j a w n i ć  
r e z e r w y  m i e s z k a n i o ­
w e  p r z e d e  w s z y s t ­
k i m  S o p o t u ,  O l i w y  i 
W r z e s z c z a  i p r z y d z i e  
1 i ć t e  m i e s z k a n i a  l u ­
d z i o m  p r a c y . . .  N i e c h  
m i a r ą p r a c y d a n e g o  
z w i ą z k u  z a w o d o w e g o  
b ę d z i e  j e g o  p o m o c  

¡ a d m i n i s t r a c j i  w u j a w 
i n i a n i u p r z e r o s t ó w
j m i e s z k a n i o w y c  h“ .
| Na specjalne podkreślenie zasłu 
! guje tu stanowisko kierownictw 
] zakładów i instytucji yrosiadają- 
I cych budynki mieszkalne we włas 
I nej administracji. Zwraca przy 
| tym uwagę mała odpowiedzialność 
I kierownictwa zakładów za warun- 
I ki bytowania ich pracowników.
’ Przydziały w lokalach tych insty 
j Łucji dotyczą przeważnie tylko 
: grup wybranych pracowników, 
j Przykłady tego rodzaju postępo- 
! wania są nieraz niezwykle jaskra- 
l we. Dlatego też należy rozszerzyć 
I odpowiedzialność kierownictw za­
kładów za sprawy mieszkaniowe 

i swych pracowników. Kierownictwa 
I zakładów, mające do czynienia ze.« Ciągu ostatnich dwóch lat , znacznie mniejszą

Ti =/2nC j • wzros*8; ‘ ‘ i tów oraz znające dokładnie ich po
o. 69 do 350.214, t.j._ o 34.745 j trzeby oraz przydatność danego 

obywateli. V\ tym czasie kwate- i pracownika mogłyby poważnie od- 
dokonały .6.551. przy i ciążyć aparat kwaterunkowy oczy­

wiście po należytym wykorzysta-działów, polegających zasadni­
czo na wyszukaniu niezaludnio- 
nych należycie mieszkań. Zrea­
lizowanie w tych warunkach 
ponad 6.551 przydziałów miesz­
kaniowych, t.j. rozlokowanie ok. 
20 tysięcy obywateli stanowi po­
ważny sukces aparatu kwaterun 
kowego Gdańska, Gdyni i S o ­
potu.

W tej chwili 350.214 obywa­
teli trójmiasta ma do swej dy­
spozycji 186.000 izb mieszkal­
nych. Odpowiada to niemal zgod 
nej z dotychczasowymi norm a­
mi przeciętnej 1,88 osób na izbę, 
która jest mniejsza od warszaw 
skiej przeciętnej. wynoszącej 
2,03 osób. W związku z tym wy­
lania. się pytanie, czemu przy­
pisać należy sprzeczność między 
wydawałoby się dostateczną ilo­
ścią izb, a ponad 17 tysiącami 
niezałatwionych podań o przy­
dział mieszkań? Dlaczego potrze 
bujący nie dostają mieszkań, 
które, jak wynika z tej staty­
styki, powinny być do dyspozy­
cji?

Wróg klasowy 
stwarza przeszkody
Podstawową przyczyną jest opór 

burżuazji i jej oddziaływanie na 
aparat gospodarki mieszkaniowej. 
Elementy kapitalistyczne i speku­
lacyjne starają się źa wszelką ce­
nę utrzymać swój stan posiadania, 
dlatego też gospodarka lokalowa 
jest terenem zaciekłej walki kla­
sowej z jej wszystkimi konsekwen 
ejami. Wróg klasowy stara się 
demoralizować aparat kwaterun­
kowy dla zahamowania akcji spra 
wiedliwego zakwaterowania ludno 
ści pracującej i zabezpieczenia so­
bie drogą często nielegalnego po­
stępowania i oszustw' użytkowa­
nej przez siebie rezerwy mieszka­
niowej. Klasycznym tego przykła 
dem jest postępowanie takiego 
nąprz. ob, Więckowskiego, który 
postarał się o wyłączenie jednego 
domu spod kwaterunku, drugi 
dom wybudował \ odnajął, a jego 
lokatorów zameldował jako tniesz 

■ kańców swego własnego mieszka­
nia.

Do. dalszych przyczyn niewyko­
rzystania ukrytych rezerw miesz 
kaniowych dla klasy robotniczej 
należy brak jednolitej dyspozycji 
kwaterunkowej w naszych mia­
stach, oraz poważne uszczuplenie 
zapasu izb mieszkalnych wskutek 
zajmowania ich przez różne urzę 
dy j instytucje.

W tych warunkach słuszna jest 
i zrozumiała uchwała prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej z 
dnia 24 lutego br., przewidująca 
12 in- powierzchni mieszkalnej 
dla jednej osoby.

Kapitalny remont 
wszystkich budynków 

w ciągu 5—6 lat
Wykorzystanie istniejącego za­

pasu izb łączy się nierozerwalnie 
z akcją utrzymania tego zapasu w 
stanie zdatnym do użytku z akcją 
remontów. Pula mieszkaniowa w 
miastach woj. gdańskiego wyno­
sząca 326 tysięcy izb, z czego 72 
proc. przypada na 5 miast wydzie 
lonych, nie była kapitalnie remon 
tówana przez 10 lat, poczynając 
od wybuchu wojny. Działania wo­
jenne także w poważnym procen­
cie przyśpieszyły proces dekapi­
talizacji. W tej sytuacji wydaje 
się usprawiedliwiony postulat, aby 
w ciągu 5—6 lat- poddać general­
nemu remontowi wszystkie bu­
dynki. Wytycza to granice pro­
gramu roczneg-o remontów kapi­
talnych na około 50  —  65 t y ­
s i ę c y  i z b  m i e s z k a l n y c h  
r o c z n i e .

Rok 1949 był pierwszym, w któ­
rym zapoczątkowano akcję remon 
tów kapitalnych. Jakie są na tym 
odcinku potrzeby najlepiej obra­
zuje fakt, iż łączna cyfra wyre­
montowanych już izb przekracza 
np. liczbę izb mieszkalnych całego 
Tczewa. Mimo to widzimy ciągle 
jeszcze olbrzymie braki w akcji 
remontów.

Na zakończenie swego sprawo­
zdania tow. Zrałek szczegółowo 
podsumował błędy i doświadczenia 
akcji remontów w roku 1949.

Dyskusja
W dyskusji uad sprawozdaniem 

wzięło udział 13 radnych.
Tow. poseł B i g u s  omówił zna 

ezenie miast i osiedli położonych 
w sąsiedztwie trójmiasta, które

........ ........... z chwilą wprowadzenia sprawniej-
lością peten- ! szej komunikacji poważnie odcią- 
cładnie ich po i żyłyby przeludniony Gdańsk i Gdy 

nię, dostarczając ludziom pracy 
dużą ilość mieszkań. W związku 
7. tym poseł Bigus postawił wnio­
sek, aby o b ją  ć k o  n t r o 1 ą p u- 
b 1 i c  z n ą g o s p o d a r k ę  m i e ­
s z k a n i o w ą  o s i e d l i  i m i a- 
s t e c z e k  w p o b l i ż u  t r ó j ­
m i a s t a ,  co pozwoli na odpo­
wiednie wykorzystanie tamtej­
szych izb mieszkalnych dla dobra 
klasy robotniczej.

W imieniu Klubu Radnych 
PZPR zabrał glos w dyskusji se-

ejom i organizacjom, oraz przy­
działów dla przedsiębiorstw' pry­
watnych, aby w ten sposób zmu­
sić te ostatnie do wykończenia 
rozpoczętej budowy nieruchomo­
ści. Dalej należy usprawnić 
współpracę biur ewidencji ludno- 

j ści z władzami kwaterunkowymi 
i w celu wyeliminowania „m a r t- 

w y c h  d u s  z“ , polecić Zarżą- 
| dom Miejskim opracowanie dhi- 
! gofalowego planu remontu oraz 
I przebudowy wadliwie rozplanowa 
! nych mieszkali.
I Poseł S t e f a ń s k i  ze Stron­

nictwa Demokratycznego pod­
kreślił niezmierną ważność i do­
niosłość omawianych zagadnień. 
Wiele organizowanych akcji w 
sprawie sprawiedliwego rozkwa­
terowania ludności kulało na 
skutek zaciętego oporu wroga 
klasowego, oporu, który musi 
być do końca złamany. WRN ja ­
ko organ władzy ludowej musi 
powziąć uchwałę w sprawie upo­
rządkowania gospodarki mieszka­
niowej w interesie mas pracują- i 
cych Wybrzeża.

Dyskusję podsumował prze- i 
wodniczący WRN tow. D u d a -  ! 
D z i e w i e r z .  Wnioski Klubu j 
Radnych PZPR zostały jedno- j 
myśłnie uchwalane.

Ferdynand. Solarski, elekt romotiter oddziułu robót cleklryeznyc:’ 
S/‘!l podjął >m apel Markiewki. zobowiązanie wykonania ¿70 
procent normy rocznej. Solarski pracuje obecnie przy budowie 

Instytutu Chemii Uniwersytetu Warszawskiego.
(Foto. —  AR)

Z doświadczeń racjonalizatorów

Murarze Gdańska już nie boją się mrozu
Jesienią ubiegłego roku, m y , 

robotnicy PPB Nr 4 powiedzieliś­
my sobie, że zima nie może sta­
nąć na przeszkodzie realizacji pla 
nów. Prace budowlane będziemy' 
kontynuować przez całą zimę. 
Skończymy ze złą tradycją, że bu 
downiciwo jest przemysłem sezo­
nowym. Przykład murarzy war­
szawskich, którzy wzorem robot­
ników radzieckich, pierwsze ■ pró- _ 
by murowania na mrozie rozpo­
częli jeszcze w roku 1948, dodał
nam.. otuchy. Zapał na owej pa- : grzew

posiada samni u tych izb, które 
zakład pracy.

Sprawiedliwy podział 
przestrzeni mieszkalnej 
rozwiąże zagadnienie
Powstaje teraz pytanie: C z y

p o t v z  e b  y  ,1  o k a 1  o w e m i e- j  kretarz Komitetu Wojewódzkiego 
s z k a n c o w t r ó j m i a s t a  b ę- j tow. M a r c z e w s lc

miętnej naradzie wytwórczej był 
duży. Wysuwano wiele wniosków 

| i projektów, ale w praktyce oka- 
| zało się, że nie wszystkie z nich 
j zdały egzamin. Nic dziwnego. U ! dzielenia go od rozsypujących się 
| nas w Gdańsku, żaden murarz 

właściwie nie wiedział, jak bę-

Jestem starym robotnikiem, o-j ułatwił nam pracę i pozwolił ia- 
becnie majstrem murarskim w j oszczędzić masę paliwa. Zbu- 
PPB Nr 4. Słowa kolegów zasta-j dowałem zwyczajny w świeeie 
nowiły mnie. Że też nie przyszło i piec. Palenisko —  to stara, żelaz- 
człowlekowi do głowy pytanie — j na, przewrócona beczka, w którą 
pomyślałem, —- ile węgla spala i włożyłem ruszt z grubej, podziur 
koksownik zanim rozgrzeje przy-! kowanej blachy. Do beczki przy­
puśćmy 1 m3 piasku. -j mocowałem 5-metrowęj długości

Zacząłem robić obliczenia bio- j rurę o dość dużej średnicy, za- 
r.ąc pod uwagę 15° mrozu. Za- kończoną 3 i pół metrowym ko- 
uważyłem wkrótce, że masa wę-1 minkiem z dymnikiem na szczy­
gla, która spala się w koksow- j cie. Rura pozioma biegła na wy­
niku na wolnym powietrzu, roz-j sokości mniej więcej 50 cm po-

beczki i
na wolnym powietrzu, roz-. sokości mniej więcej 50 
'a — praktycznie -biorąc nie- nad poziom ziemi. Część

d ą r o z w l ą z a n e  p r z e z  n o- 
w e b u d o w n i c t w o ,  c z y  t e ż  
w r a ni a c h i s t n i e j  ą c e g o 
z a p a s u  i z b ?

I Ponieważ wykonanie planu sześ 
i cioletniego stawia przed miastem 
konieczność takiego zwuększania 

j ilości sil roboczych, że tylko dzię- 
| ki najwyższej mobilizacji wszyst- 
| kich środków technicznych bedzie- 
I my mogli wybudować izby miesz- 
! kalne, potrzebne dla tego dalsze­
go przyrostu mieszkańców, to za 
łatwienie owych 17.716 zalegają­
cych wniosków o mieszkania mo­
że nastąpić tylko w drodze spra­
wiedliwszego rozdziału posiadane 
go zapasu izb. Musimy jednak u- 
przytomnić sobie, że jeżeli nawet 
w najkrótszym czasie usuniemy 
instytucje z lokali mieszkalnych i 
zakończymy akcję kontroli wyłą­
czeń, to nie udałoby się nam jesz­
cze rozwiązać trudności w ramach 
dotychczasowych norm. Najaktyw 
niejsza kontrola społeczna i spra­
wny aparat wykonawczy zlikwido­
wać mogą nagminne oszustwa mie 
szkaniowe, polegające na meldo­
waniu martwych dusz itp, Pozosta 
nie jednak jeszcze pewna ilość izb, 
które nie będą mogły być w pełni 
wykorzystane, gdyż dotychczaso­
we normy zaludnienia nie są uza 
leżnione od wielkości izb (po­
wierzchni) lecz od ich ilości.

omawiając 
na wstępie przebieg walki klaso­
wej na odcinku gospodarki miesz­
kaniowej. Na podstawie sprawo­
zdania tow. wojewody, tow. Mar­
czewski przedstawił szereg wnios­
ków, mających na celu jak naj­
szybsze wykorzystanie ukrytych 
rezerw mieszkaniowych i uporząd­
kowanie gospodarki lokalowej w 
interesie klasy robotniczej. Należy 
polecić aparatowi kwaterunkowe­
mu ścisłe » prow adzenie nowych 
norm zaludnienia oraz zniesienie 
dotychczasowych sztywnych norm 
przydzielania pokoi ponad normę. 
Wobec szczupłości i niedoskonało­
ści kadr aparatu gospodarki loka­
lowej należy wprowadzić jak naj­
szerszy udział czynnika społecz­
nego w ujawnieniu rezerw' miesz­
kaniowych.

Urząd Wojewódzki winien prze 
prowadzić szczegółową rewizję 
wszystkich wyłączeń spod kwa­
terunku, przydziałów mieszka­
niowych poszczególnym instytu-

\ dzie wyglądać robota podczas 
silnego mrozu.

| Kiedy zawiał mroźny grudnio- 
j wy wiatr, stwardniała ziemia, 
| stosy piasku i wapna, zamarzła 
j woda, a na wilgotnych cegłach 
] ukazał się szron —  nasza walka 
j o realizację . postanowień jesien- 
j nej narady wytwórczej, rozpo- 
| częła się na dobre. Do dyspozy- 
j cji mieliśmy koksowniki, tzn. że- 
' lazne kosze, w których płonni 

koks. Promieniujące od koksowni­
ków' ciepło -powoli rozgrzewało 
sterty piasku i wapń dla zapra­
wy ' Por: ’ za potrze
bowanie na zaprawę była duże, a 
piece koksowe pracowały zbyt 
wolno, koledzy zaczęli kląć: Niech 
licho bierze taką, robotę —  mówi­
li. Jak tak dalej pójdzie, to nie

wiele większą od siebie masę i poziomą rurę przysypaliśmy zmar 
piasku. Jeżeli się- weźmie pod u- j zniętymi bryłami piasku. Przy 
wagę, *vzeba K io ’ ’  \.:ze do-i minus 15° C zaczęliśmy próby, 
datkowo przesiewać piasek dla od- ■ które już po kilku godzinach udo­

wodniły nam, że ten prosty po­
mysł jest jedynym chyba w na­
szych warunkach wyjściem z sy-

z koksownika kawałków żużla, 
sprawa wyglądała naprawdę bez 
nadziejnie. Plan mieliśmy normal 
ny i nie myśleliśmy się podda­
wać, a mróz trzymał bez przer­
wy.

Początkowo zacząłem kombino­
wać, takie jakby, przegrody z 
dużych arkuszy blachy, które 
miały za zadanie zatrzymywać 
rozpraszające się ciepło. To pry­
mitywne ulepszenie nie zdało jed­
nak egzaminu. Ustawianie blach 
sprawiało dużo kłopotu, a nie da­
wało żadnych prawie wyników. 
Nie zraziłem się tym i myślałem 
dalej.

Pomysł wpadł mi nagle do gło­
wy, kiedy siedziałem w domu 
przy kolacji. Żona, spojrzała na 
mnie zdziwiona i zaniepokojona, 
kiedy śmiejąc się wykrzyknąłem: 
nagle niezrozumiałe dla niej sło-

j tylko zawalimy plan, ale i wy- w a : „Beczka i rura, rozwiążą; sy
palimy bezproduktywnie masę 
węgla i koksu. Nie opłaci się skór 
ka za wyprawę.

t nację!“ .
Pomysł mój był bardzo prosty, 

a jednak M' poważnym stopniu

Książka wśród robotników portowych
Z inicjatywy załogi robotniczej le dzieł 

„Portorobu w Gdyni rada zakła­
dowa wykorzystała część fundu­
szów socjalnych na zakupienie bi­
blioteki. Pod koniec roku 1949 za­
kupiono 550 książek, w tym wie-

Ponowne odroczenie sprawy panamskie
Od dłuższego czasu marynarze 

państw zachodnich prowadzą boj 
kot bandery panamskiej, która 
nie zapewnia załogom pływają-

Robotnicy budowlani
nie zmarnowali okresu

Pomimo mrozów jokres zimowy 
dzięki wyrobieniu społecznemu ro­
botników budowlanych nie został 
na Wybrzeżu zmarnowany, a w 
wielu wypadkach uzyskano na bu­
dowach doskonałe osiągnięcia, 
przygotowujące do sezonu. Przy­
kładem tego może być prowadzo­
ne przez SPB na budowie CHPD 
w Gdańsku palowanie (pale Strau 
ssa), które w tej chwili dobiega 
końca, bowiem na przewidzianych 
187 pali zostało wbitych 168. W

zimowego
ten sposób budowa została przy­
gotowana do robót wiosennych.

Jak donosi nasz korespondent 
robotniczy —  Sylwester Poćwiar- 
dowski —  również przy budowie 
nowego magazynu podjęto roboty 
przy wiązaniach dachowych. W y­
różniają się przy tym szczególnie 
przodujący cieśle Jan Kowalski, 
Stefan Wycieehowski i Paweł Be­
ry, wykonujący przeszło 200»/«
norrąt.

cym warunków pracy zgodnych 
z zasadami BHP, a wiciu arma­
torów amerykańskich bezkarnie 
wprowadza swoje statki pod jej 
barwy, aby móc lepiej wyzyski­
wać marynarzy. Międzynarodowe 
Biuro Pracy zajęło się coprawda 
tą sprawą, lecz wielcy kapitali­
ści utrudniają jej załatwienie na 
1 ’ rzyść marynarzy.

Ostatnio . odbyło się w Mysore 
posiedzenie MBP, na którym za 
padła uchwała o ponownym od ­
roczeniu dyskusji nad raportem 
komisji, która badała warunki 
pracy marynarzy na statkach 
pływających pod banderą panam 
ską. Dyskusja odbędzie się na na 
stępnym zebraniu Międzynarodo 
wego Biura Pracy w  Genewie. 
Oznacza to dalsze odwleczenie 
decyzji w sprawie uregulowania 
stosunków na statkach aram- 
«kich.

o treści społeczno-poli­
tycznej oraz dużą ilość książek 
naukowych, beletrystycznych i 
dla młodzieży. Proporcjonalnie, do 
rozwoju biblioteki rozwija się o- 
becnie czytelnictwo, które w 
pierwszych miesiącach 1950 roku 
wykazało przeszło 45#/o wzrostu 
w stosunku do roku poprzedńie-

tuacji. Wozy ze zmarzniętym pia 
chem raź po raz wyrzucały -na 
kupę, swój ładunek, piec praco­
wał bez przerwy, zastępując z 
powodzeniem 10 koksowników, a 
spalając tylko tyle węgla, ile spa 
la jeden z nich. Oszczędność 
więc była duża, a i prąca poto­
czyła się w szybszym tempie, 
zwłaszcza, że z czasem kolega 
Sobol z pomocą tow. Zielińskiego. 
sekretarza organizacji podstawo­
wej PZPR w PPB Nr 4, ulepszy­
li mój piec, przystosowując go 
również do ogrzewania wody. Te­
raz już mróz nie był dla nas 
straszny. Robota szła normalnie. 
Murarzom dostarczaliśmy na gó­
rę zaprawę o temperaturze ok. 
10° C, co całkowicie wystarczało, 
aby wiązała normalnie.

Piece zbudowane przeze mnie 
znalazły wkrótce szerokie zasto­
sowanie na budowach gdańskich. 
Stało się to przede wszystkim 
dzięki naradzie wytwórczej, odby- 
tej w PPB Nr 4 dnia 17 stycz­
nia br., na której przedstawiciele 
dyrekcji, rady zakładowej i par­
tii, bez dyskusji zaakceptowali 
mój pomysł i postanowili go spo­
pularyzować na budowach.

Wierzę, że na przyszłą zimę ro­
bota murarska pójdzie jeszcze 
sprawniej niż w roku bież. Przy­
czyni się do tego i mój piec, i u- 
lepszenie kolegi Sobola, i wiele 
innych doświadczeń, które nasi 
murarze zdobyli pracując na mro 
zie, co jeszcze do niedawna byłogo-

Oprócz książek —  biblioteka za w naszym przemyśle budowlanym 
opatrzona jest w czasopisma o nie do pomyślenia.
różnej treści, z której korzysta 
dziennie ponad 40 osób. Podane 
cyfry świadczą wymownie o po­
zytywnych rezultatach akcji o- 
światowej, prowadzonej wśród ro 
botników portowych. Trzeba do­
dać, że z inicjatywy Komitetu 
Zakładowego PZPR przy b. 
„Portorobie“ w Gdyni zorganizo­
wano ponadto kursy Wszechnicy 
Radiowej, rysunków dla amato­
rów. oraz akcję popularyzacji 
dzieł Lenina i Stalina.

W związku ze stałym wzro-

ST. WOJCIECHOWSKI 
majster murarski—racjonalizator

Sprostowanie
W sprawozdaniu z wojewódz­

kiej narady aktywu wiejskiego 
PZPR, zamieszczonym we wczoraj 
szym numerze „Głosu Wybrzeża“ , 
zakradł się błąd w streszczeniu 
przemówienia I sekretarza Komi­
tetu Wojewódzkiego tow. W. Ko­
nopki. wypaczający sens wyrażo- 

ste& zainteresowania robotników j nej myśli. Zdanie, które w spra- 
portowych zarówno biblioteką jak | wozdaniu ukazało się w brzmie- 
i kursami, daje się już w t e j ! niu: „Dwie stare spółdzielnie w 
ehwili odczuwać brak odpowied- j Lichnowych i Gnojewie są zadłu- 
niej ilości książek, które powinny \ żonę“  —  winno brzmieć: „Dwie 
być zakupione w jak najkrótszym stare spółdzielnie w Lichnowych 
czasie. i i Gnojewie pozostają w tyle w

PIERZGA I wprowadzeniu w życie systemu
korespondent. ' norm i dniówek obrachunkowych” .



Str. 4 G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 60 (979)

G Ł O S  M Ł O O r C H j

Bojowe zadania szkolnych organizacji ZMP
Z krajowe! narady aktywa szkolnego

Ważna inicjatywa młodych stoczniowców

Wzrosła liczebność, wzrasta au 
torytet szkolnych organizacji 
ZMP wśród młodzieży szkolnej — 
stwierdziła Krajowa Narada Ak­
tywu Szkolnego ZMP. I właśnie 
wzrost autorytetu ZMP, coraz 
powszechniejsze zrozumienie fak­
tu, że młodzież ZMP-owska prze­
wodzić powinna, służyć przykła­
dem młodzieży niezorganizowanej, 
stawia przed szkolnymi organiza­
cjom! ZMP nowe, odpowiedzialne 
zadania.

Krajową narada aktywu szkol­
nego wysunęła przed organiza­
cję ZMP zasadnicze zadania 
pracy w szkole.

Walka o lepsze wyniki, o nową 
treść nauczania — oto pierwsze 
zadanie. Szkolne organizacje ZMP 
biorą, w niej już poważny udział. 
Wyrazem tego są powstałe z ini­
cjatywy ZMP-owców we wszyst­
kich niemal szkołach zespoły sa­
mopomocowe, które pomagają w 
nauce słabszym uczniom. Jak wie 
le daje praca zespołowa, świad­
czyć może przykład szkoły w 
Krzeszowicach, gdzie w ciągu 2,5 
miesiąca na 45 uczestników zes­
połów, 20 uczniów podniosło swe 
wyniki o jeden stopień, 8 —  o 
dwa stopnie, a tylko jeden uczeń 
otrzymał przy półrocznej klasyfi­
kacji niedostateczną ocenę. Ale 
podstawowym warunkiem stałego 
podnoszenia wiedzy uczniów jest 
wytworzenie wśród młodzieży od­
powiedniego stosunku do zagad­
nień nauki, rozbudzenie pragnie.- 

.nia stałego podnoszenia wiedzy. 
Młodzież dążącego do socjalizmu 
kraju zrozumieć musi, że od jej 
rzetelnej, zdobytej w szkole wie­
dzy, od jej przyswojonych w cza 
sie nauki umiejętności zależy w 
przyszłości stały rozwój kraju — 
ogólny dobrobyt. Wytworzenie 
wśród młodzieży świadomości, że 
nauka to jej podstawowy obowią­
zek, jest zadaniem przede wszyst

kim Związku Młodzieży Polskiej
— przodującego oddziału mło­
dzieży.

W dotychczasowej działalności 
szkolnych organizacji ZMP pra­
ca w tym kierunku była stanow­
czo niewystarczająca. Większość 
kół szkolnych nie tylko nie potra­
fiła wytworzyć takiej postawy 
wśród ogółu młodzieży w szkole
— ale nie potrafiła nawet wpoić 
poczucia obowiązku systematycz­
nego podnoszenia wiedzy wśród 
ZMP-owców. Wyrazem tego jest 
fakt, że w klasyfikacji pierwsze­
go okresu około 50% uczniów —  
członków ZMP otrzymało oceny 
niedostateczne. Wyniki półrocza 
nie wykazują widocznej poprawy. 
Taki stan rzeczy wymaga więk­
szej mobilizacji szkolnych orga­
nizacji ZMP wokół zagadnień 
nauki. Kontrola nauki poszczegól­
nych klas i uczniów, stawianie 
tej sprawy na porządku dzien­

nym wszystkich zebrań ZMP w , czy klasy silniej zgrupuje mło- 
szkole, podejmowanie konkret-1 dzież niezorganizowaną wokół 
nych, nie ogólnikowych uchwał, j ZMP, zwiększy oddziaływanie ide

0  4 0  proc. zwiększy
wykonanie normy

młodzież Zakł. Mechanicznych Hf 13
W odpowiedzi na apel tow. 

Markiewki młodzieżowe gru­
py produkcyjne Zakładów Me 
chanicznych Nr 13 zobowiążą 
ły się zwiększyć wykonanie 
normy produkcyjnej o 40 proc. 
Trzeba podkreślić, że młodzież 
ta od grudnia ub. roku wpro 
wadziła nową organizację pra 
cy w zakładach. Zastosowała 
ona dwójkowy system pracy 
w niektórych dziedzinach pro­
dukcji, uzyskując w  ten spo­
sób oszczędniejszą gospodarkę 
siłą roboczą. Podjęte zobowią 
—inia i nowa organizacja pra­
cy — to środki, przy pomocy 
których młodzież walczy o 
przyśpieszenie realizacji planu 
produkcyjnego.

Gdańscy robotnicy odpowiedzieli
na wezwanie brygad okręgu Skarżysko -  Kamienna

Młodzież gdańska, zrzeszona W przedstawiciele obu okręgów oprą 
Związku Zawodowym Metalowców cowali wspólnie regulamin współ- 
przyjęła wez-wanie do współzawod zawodnictwa. Obejmuje on zagad 
nictwa młodych robotników okrę- j nienia produkcyjne, organizacyj 
gu Skarżysko —  Kamienna. W 
związku z tym w dniu 20 lutego

M a n y  ic h  s ia d e m
Druhna Kamila Lech

Druhna Kamila Lech jest u- 
czennicą VHI-ej klasy szkoły pod 
stawowej nr 6. Poświęca ona wie 
le czasu na pracę społeczną. 
Pracuje jako przyboczna druży­
ny harcerek. Dzięki jej inicja­

tywie powstały w szkole kola 
samokształceniowe, które wpły­
nęły wydatnie na podniesienie 
poziomu nauki. Druhna prowa­
dza również szkolną spółdzielnię 
harcerską, jest czynną działacz­
ką koła TP.PR i wykonuje wraz 
z harcerkami pomoce szkolne. 
Przy tak dużej ilości zajęć druh 
na Kamila umie pogodzić naukę 
z pracą społeczną.

Mimo, że ma dopiero 14 lat 
wnosi dużo twórczej inicjatywy 
do środowiska szkolnego, zasłu­
gując w ten sposób w pełni na 
prawo wstąpienia do ZMP, do 
którego jak zapowiada wkrótce 
się zapisze. Uczmy sić od niej 
organizowania dnia pracy i u- 
mdejęiności łączenia nauki z 
działalnością społeczną.

ne, szkoleniowe i dyscypliny pra­
cy. Pierwszy etap zostanie zapo­
czątkowany z dniem 1 marca rb. 
na okres 4-ch miesięcy. W Gdań­
sku odbyło się zebranie młodzie­
żowe, podczas którego zatwier-

zwalnianie z absorbujących obo 
wiązków organizacyjnych koie- 
gów i koleżanek, wykazujących 
słabe postępy w nauce -— oto pod 
stawowe czynniki wzmożenia pra­
cy organizacyjnej w szkole. A 
jednocześnie, wzmóc się powin­
no oddziaływanie w tym kie­
runku na młodzież niezorganizo- 
waną. Młodzież szkoły w Brzesku 
wypowiedziała z inicjatywy ZMP 
walkę marnowaniu lekcji. Na wi­
szącej w każdej klasie tablicy, 
wypisuje się „ku jednodniowej 
hańbie“ nazwiska spóźniających 
się uczniów, nazwiska uczniów, 
którzy podpowiadają lub „ścią­
gają“ .

Uczniowie szkoły w Brzesku 
postępują słusznie. Przecież lek­
cja to podstawa szkolnej nauki. 
Oczywiście różne mogą być me­
tody walki o jak najlepsze wy­
korzystanie lekcji szkolnych, tak, 
jak różne mogą być metody pra­
cy zespołów samopomocowych. 
We wspomnianej już szkole w 
Krzeszowicach uczniowie pracują 
grupowo, w Płocku zastosowano 
„trójkowy system“ odrabiania 
lekcji, w niektórych szkołach wy 
brano referentów do spraw wy­
ników nauczania w poszczegól­
nych klasach. Ważnym czynni­
kiem podnoszenia zainteresowań 
sprawami nauki są koła naukowe.

Walka o podniesienie poziomu 
politycznego i moralnego mło­
dzieży szkolnej —  to drugie zada 
nie szkolnych organizacji ZMP. 
Zadanie, o którego realizacji nie 
myślała dotychczas większość 
kół szkolnych ZMP. Oczywiście 
tworzone były przy kołach kursy 
szkolenia ideologicznego dla ZMP 
owców. Ale niedostateczna jest 
praca dla rozszerzenia zaintereso 
wania młodzieży niezorganizowa­
nej sprawami życia współczesne­
go, sprawami rozwoju Polski Lu­
dowej, sprawami walki o pokój. 
Tak samo za mało troszczyły się 
koła szkolne ZMP o podnoszenie 
poziomu moralnego niezorganizo­
wanej, a nawet i ZMP-owskiej 
młodzieży szkolnej. A  tymczasem 
opowiedziano w dyskusji o fak­
tach, świadczących o niskim po­
ziomie moralnym pewnej części 
młodzieży, o niezdrowym prze­
roście zainteresowań erotycznych. 
Walka z tymi objawami, świad­
czącymi o dużym jeszcze wśród 
naszej młodzieży wpływie burżu- 
azyjnego wychowania, o pozosta­
łościach okresu okupacji —  to za

ologii Związku Młodzieży Pol 
skiej na całą młodzież szkolną, 
pomoże jej zwrócić we właści­
wym kierunku swe zainteresowa­
nia. Dużą pomocą w organizowa 
niu nowego, zespołowego życia 
młodzieży będzie tu współpraca 
z postępowym nauczycielstwem 
i komitetami rodzicielskimi.

Postawione przed organizacją 
przez naradę aktywu szkolnego 
bojowe zadania pracy Związ­
ku Młodzieży Polskiej w szkole 
są właściwie częściami jedne­
go wielkiego zadania, jakie 
stoi obecnie przed młodzieżą 
szkolną. Wysunięte przez na­
radę zadania zmierzają do jedne-

Lotne’ pikiety ZMP
— nową formą walki o przedterminowe

m ą § B i o m e $ m £ m  p B o n n a

Wzorując się na doświadczę- ( skład dwóch pierwszych pikiet we 
niach przodującej młodzieży kom ' szli do Stoczni Gdańskiej: Bene- 
somolskiej, ZMP-owcy Stoczni dykt Zandcr — młodzieżowy przo 
Gdańskiej i Gdyńskiej, w porożu- downik pracy, Władysław Przyby 
mieniu z komitetami zakładowy- łowski — monter, Stanisław Na­
mi PZPR, radami zakładowymi i lazek —  tokarz i Stanisław Bo- 
dyrekcjami, stworzyli lotne pikie- roch — tokarz, a na Stoczni Gdy..
ty ZMP-owskie, których celem 
jest zwalczanie wszelkiego rodza­
ju marnotrawstwa maszyn, mate­
riałów i energii. Pikiety, poprzez 
kontrole warsztatów na poszcze­
gólnych działach produkcji po go 
dżinach pracy, wykrywają obja­
wy niedbalstwa, nieporządku, bra 
ku troski o maszynę i człowieka.

Myśl przeszczepienia doświad­
czeń młodzieży komsomolskiej, 
która w walce o przedterminową 
realizację zadań produkcyjnych 
tworzyła w pierwszym okresie bu

go eelu — pełnego włączenia mło ; dowy socjalizmu w Związku Ra- 
dzieży do walki o nową szkołę, o 
wychowanie wysoko uświadomio­
nych, ogarniętych chęcią stałego 
pogłębiania swej wiedzy, pełno

skiej Waldemar Iilimont —  mło­
dzieżowy przodownik pracy, Ed­
ward Koryd uczeń ślusarni, 
Paweł Pepliński —  młodzie­
żowy przodownik pracy i Hen­
ryk Marciniak — tokarz, mło­
dzieżowy przedstawiciel rady za 
kładowej.

Pierwsze kontrole warsztatów, 
przeprowadzone w dniach 18, 20 
i 22 lutego, dały dobre wyniki. 
Już nazajutrz na kontrolowanych 
działach, porządek i stan konser 
wacji maszyn zaczął ulegać zmia 
nie na lepsze. Spostrzeżenia lot-

wartościowych obywateli ludowe­
go państwa.

S. GRABOWSKA

dzono regulamin współzawodni­
ctwa. Realizując poszczególne 1 danie szkolnych organizacji ZMP. 
punkty zawarte w regulaminie | Zainteresowanie młodzieży różno- 
młodzież chce przyczynić się do : rodnymi formami pracy kultural- 
przyśpieszenia wykonania planów j no-oświatowej, sportowej, orga- 
produkcyjnych. I nizacja zespołowego życia szkoły,

W Domu Dziecka TPD młodzież znajduje opiekę i ma możność 
dalszego kształcenia, się

Spóldzieiiia młodzieżowa w Oliwie
zdobyła zaufanie kupujących

Gdańska Spółdzielnia Spożyw­
ców w Oliwie prowadzi spółdziel 
nię młodzieżową. Pracują w niej 
przeważnie członkowie ZMP. 
Sklep ten już z zewnątrz odróż­
nia się od wielu innych estetyką 
urządzenia wystawy i czystością. 
Wewnątrz widać idealny porzą­
dek. Towary są ułożone na pól­
kach w taki sposób, że ułatwiają 
pracę sprzedawcy. Na widocz­
nym miejscu umieszczono cennik 
sprzedawanych towarów, a oprócz

dzieckim podobne brygady kon- n.yc|1 pikiet ZMP' ,s.ą
wyłoniła , ł j  n , o d , , - » "  S S a S  

technicznych. .

Sffls ¿ Z S Z *  ZMP ' , S ? S £ U £ S P $.w ir
wypadki pozostawienia maszyny 
„na chodzie“ po ukończeniu pra 
cy, wypadki zanieczyszczeń wió- 

! rami strugarek i frezarek, brak 
‘ szyb ochronnych przy szlifier­
kach, rdzewienie i niedostateczne 

j smarowanie maszyn. Znaleziono 
| również warsztaty, które pod 
| względem porządku mogą zasłu- 
■ giwać na miano wzorowych. Do 
i takich należy kilka warsztatów 
! w blachami Stoczni Gdańskiej i 
ślusarni Stoczni Gdyńskiej.

ZMP-owcy tworzą obecnie kil­
ka następnych pikiet, które będą 
już w stanie kontrolować wszyst­
kie działy produkcji stoczniowej 
po pracy obu zmian.

Piękna inicjatywa młodych sto­
czniowców w walce o zwiększenie 
oszczędności i podniesienie kultu 
ry pracy, a tym samym o przy­
śpieszenie realizacji planu 6-let- 
ńiego, znajdzie niewątpliwie szero 
ki oddźwięk wśród młodzieży ro­
botniczej wszystkich fabryk w 
Polsce. Wezwanie ZMP-owców 
Stoczni Gdańskiej i Gdyńskiej do 
tworzenia lotnych pikiet ZMP 

; we wszystkich zakładach pracy—
(B.)

Przodująca brygada stoczniowa
l i o l .  Z o i s d F e r c r

Kol. Zandera, brygadzistę mło 
dzieżowej brygady produkcyjnej 
im. Gen. Waltera można zawsze 
spotkać po pracy w świetlicy sto­
czniowej. Brygadzistą został jesz 
cze w maju roku ubiegłego, a o- 
becnie pracuje już przy budowie 
jednostek pływających. Brygadzie 
tej powierzane są ważne zadania 
produkcyjne, jak montaż urządzeń 
łącznikowych w maszynowniach, 
urządzeń wodociągowych, kanali­
zacyjnych itp. Brygada wyróżniła 
się szczególnie przy budowie s/s 
„Sołdek“ , a obecnie pracuje na ru 
dowęglowcu „Brygada Makow­
skiego“ .

Kol. Zander zapytany o osiąg­

nięcia swojej brygady opowiada 
o nich następująco:

„Jak wiecie, brygada nasza po 
wstała w maju ubiegłego roku, w 
tym samym czasie, gdy w całym 
kraju, we wszjrstkich zakładach 
przemysłowych organizowały się 
młodzieżowe grupy produkcyjne. 
W skład jej weszły siły pomoc­
nicze, zaszeregowane w drugiej 
i trzeciej grupie. Nie byli to spe­
cjaliści, ale za to entuzjaści pra­
cy i dlatego mogliśmy uzyskać 
140 proc. średniego wykonania 
normy, mimo, że otrzymaliśmy 
odpowiedzialne zadanie, któremu 
trzeba było poświęcić wiele u- 
wagi.

Dziś przodownicy w nauce
—  jutro stoczniowi technicy i Inżynierowie

Duża grupa’ młodzieży stocznio 
wej uczęszcza do szkoły, znajdu­
jącej się przy zakładzie pracy. 
Są to przeważnie ZMP-owcy. Od­
bywają oni w pierwszym i drugim 
roku nauki praktykę w warszta-

Bezpłatny kurs telefonistek
dach pocztowo - telegraficznych. 
Warunki przyjęcia: wiek w gra­
nicach 17 —  21 lat, ukończenie 
6 klas szkoły podstawowej oraz 
dobry stan zdrowia. Pierwszeńst­
wo w przyjęciu mają sieroty i pół 
sieroty. Zapisy przyjmują Po­
wiatowe i Miejskie Komendy SP.

s .)

Komenda Wojewódzka SP w 
Gdańsku organizuje kurs dła ob­
sługi central telefpnicznych. Nau 
ka jest bezpłatna i będzie trwać 
4, miesiące. Przyjmowane będą 
kandydatki, posiadające pierwszy 
stopień wyszkolenia SP. Uczest­
niczki kursu zdobędą kwalifikacje 
oraz prawo pierwszeństwa przy 
ubieganiu się o pracę w urze-

tach szkolnych, zaś w trzecim w 
działach produkcyjnych.

Wielu kolegów zdołało już wy­
różnić się w drugim etapie mło­
dzieżowego współzawodnictwa i 
zdobyć nagrody. Dyrektor szkoły 
otacza opieką swoich wychowan­
ków. Po zakończeniu zajęć szkol­
nych uczniowie spędzają czas w 
świetlicy lub w modelarni. Znaj­
duje się tam wiele modeli stat­
ków, które wykonały zręczne ręce 
uczniów. Na szczególną uwagę 
zasługuje tu praca Czesława Wą­
sowicza —  model krążownika dłu­
gości jednego metra. Na mode­
lach tych młodzież poznaje kon­
strukcję statków dalekomorskich.

W. KLIMONT 
korespondent

W dniu 22 lipca zdobyliśmy 
w młodzieżowym współzawodnic 
twie proporzec przechodni, otrzy 
mując równocześnie w nagrodę 
biblioteczkę i złotą księgę. Pro­
porca tego postanowiliśmy nie 
oddać, postanowiliśmy pracować 
w ten sposób, by utrzymać go, 
jak najdłużej w swoich rękach.

Wiedzieliśmy jednak, że aby 
dobrze pracować, trzeba podno­
sić kwalifikacje zawodowe. W 
czasie od października do stycz­
nia 8 kolegów przszło przeszko­
lenie zawodowe. W związku z 
tym wzrosła znacznie wydajność 
naszej pracy. W styczniu wyko­
naliśmy 150 proc. normy, w lu

tego na każdym artykule znajdu­
je się kartka, mówiąca o jego 
cenie.

Kol. Janina Murawska opowia- nie pozostanie bez echa. 
da nam, że spółdzielnia m ło-. 
dzieżowa została otwarta w dniu . . _
1 stycznia ubiegłego roku. Pracu- fJOWl IRStfUKlOrZY SP 
ją w niej również Irena Czerwiri-■ *
ska i Henryk Brzeziński, człon- j rozpoczną działalność
kowie ZMP, którzy ukończyli i
kurs spółdzielczy, zorganizowa-j W Gimnazjum i Liceum im. Bo­
ny przez GSS. Sprawna i uprzej- lesława Chrobrego w Sopocie od­
ma obsługa klientów, przyniosła było sle uroczyste zakończenie 
spółdzielni- młodzieżowej dobrą trzech kursów podinstruktorskich 
opinię.^ . . .  | »Służby Polsce“ . W uroczystości

Gdańska Spółdzielnia Spożyw- uczestniczyli: zastępca komen- 
ców opiekuje się spółdzielnią i danta wojewódzkiego SP, przed- 
stara się usuwać wszystkie trud- stawiciel kuratorium oraz prezy- 
ności, które mogą zaistnieć w jej dent m. Gdyni. Absolwenci kur- 
praey. Pozostaje do usprawnienia sów otrzymali świadectwa, zaś 
tylko dostawa towarów do sklepu najlepsi uczniowie nagrody książ 
w sobotę, kiedy panuje najwięk- kowe i odznaki „Za pracę spo- 
sze nasilenie sprzedaży. i łeczną“ . Absolwenci kursów obej-

A. STABROWSKI mą stanowiska instruktorów szko 
korespondent. ! leniowych SP.

Doświadczenia Komsamołu
podstawą samopomocy uj nauce

studentów Politechniki Gdańskiej
W dniu 26 bm. w auli P oli­

techniki Gdańskiej zgromadzili 
się członkowie ZAMP, by om ó­
wić dotychczasową, działalność 
swojej organizacji, wybrać no­
wy zarząd uczelniany i opraco­
wać plan pracy. Na konferen­
cję przybyli również delegaci

tym — i 70 proc. i zobowiązaliś- j robotników gdańskich zakładów ' ce,

wości wyższych uczelni. Trzeba 
przy tym korzystać z doświad­
czeń młodzieży Komsomołu, 
która przez współzawodnictwa 
zdołała znacznie podnieść po­
ziom nauki i wyeliminować nic 
mai całkowicie z uczelni studen 
tów, zaniedbujących się w nau-

my się w odpowiedzi na apel 
tow. Markiewki wykonywać sta­
le średnio 155 proc. normy. Przy 
posiadaniu dobrych narzędzi i 
stałym pogłębianiu wiadomości

przemysłowych, przedstawiciel 
Zarządu Głównego ZAMP, pro­
rektor politechniki oraz grono 
profesorskie. •

W toku obrad studenci om ó­
wili możliwości pomocy kole-

fachowych, napewno zrealizuje- I którzy o własnych siłach
1 nie mogą uzyskać dobrych wymy zwoje zobowiązania.

Ale nie dość jest pracować do 
brze, trzeba jeszcze uczyć in­
nych. Nie wolno bowiem zaskle­
piać się tylko w swojej grupie. 
Dlatego też najlepszych, zdoby- j 
Mających samodzielność fachową 
robotników naszej brygady prze 
syłamy do grup słabszych, lub 
nowoutworzonych. Bo przecież 
zwiększenie ogólnej, średniej wy 
dajności pracy w stoczni jest na 

szym ogólnym zadaniem“ .
L. MU*

ników w nauce. Wyłoniło się 
przy tym zagadnienie zespołów 
samopomocy w nauce, których 
działalność była w ubiegłym o- 
kresie dość nikła i nie dawała 
pożądanych rezultatów. M ło­
dzież uznała za najsłuszniejszą 
form ę pomocy słabszym kole­
gom, wprowadzenie zespołowo - 
ści do nauki.

Omówiono poza tym sprawę 
rozwoju ruchu współzawodnic­
twa w nauce. Ruch ten nie był 
dotychczas należycie docenio­
ny, a przecież stanowi on m. in. 
eteogę do iwiateastó j&ssouato

Przede wszystkim członkowie 
ZAMP tak, jak przodują dotych 
czas w pracy społecznej, muszą 
stać się przodownikami nauki. 
Muszą oni poza tym pogłębiać 
wiedzę marksistowską przez sy­
stematyczne samokształcenie i- 
deologiczne.

Na zakończenie obrad m ło ­
dzież uchwaliła wysłanie tele­
gramu do Prezydenta RP. Tekst 
telegramu brzmi następująco:

„Uczestnicy Konferencji U- 
czelnianej Związku Akademic­
kiej Młodzieży Polskiej przy Po 
litechniee Gdańskiej, zapew­
niają Was, Ob. Prezydencie, że 
nie zawiodą zaufania mas pra 
cujących Polski Ludowej, pod­
nosząc coraz bardziej swój po­
ziom naukowy i ideologiczny, 
że ze wszystkich sił walczyć 
będą o zbudowanie podsta"’ 
socjalizm, u‘i
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Robotnice budowlane
przyśpieszają odbudoieę zniszczeń wojennych

Zasłużone kobiet¿ j  'Wybrzeża

Polska Ludowa podniosła kolnę j województwa 88 komisji. Rady jat- we współzawodnictwie do- 
le do roli świadomego i równo] zęd > komisje, troszcz:) się o poprawę świadczonych mężczyzn. Helena
nego współtwórcy dóbr produkcyj 
nych i kulturalnych, umożliwiając 
jej obejmowanie stanowisk i )'un

z SPB i pracująca w PPB 
Aniela Czaja — pomocnik 

we. Liczne świetlico związkowe ! murarski, biorąc udział we współ

bytu kobiet, icli uświadomienie po Kobus 
lityczne -— wyszkolenie zawodo- j Nr 7

prowadzą również kobiety.
Mocną pozycję mają kobiety we 

współzawodnictwie pracy, « któ­
rym bierze udział 500 osób. /  
grup t\ spółzaw odnirzących, wy­
szło 20 przodownic, z których du­
mne są towarzyszki pracy. Na czn 
lo pracownic budowlanych wysu­
nęły się w woj. gdańskim I ko­
biety.

Zatrudniona przy transporcie 
materiałów budowlanych w MPB 
-—(¡dynia, Agnieszka Knapińska 
osiąga stale 157 proc. normy, bi-

zawodnictwie indywidualnym, wy 
konyw ują po 186»/0 normy. Na spe­
cjalną uwagę zasługuje brygada 
Bronisławy Szewczyk z PPB Nr 4. 
Brygada ta, w składzie Bronisła­
wa Szewczyk, Sabina Januszko i

lach. Zaznaczyć należy, że pomoc­
nice murarskie Z. Hine i St. Ko 
bus, jako pierwsze w- SPB, podpi 
sały zobowiązanie o współzawod- 
nictwie, wykonywując początkowo 
150 proc. normy, a w III etapie 

I 250 proc. W wydziale sanitarnym 
[zat: dnione są wyłącznie kobiety, 
; jako pomocnice magazynierów, 
| W ..lalami SPB przodownikiem 
pracy jest Alicja Sobolewska, w y

Wanda Mayer, pobiła w ubiegłym j rabiająca 153 proc. normy w ro- 
roku rekord Polski w betonowa- | botach malarskich. Brygada kobie
niu, osiągając 835 proc. normy. 
Zespół wyrabia stale 160 proc.

Poważny jest udział kobiet w 
pracach SPB. Na budowach, za­
trudnionych jest ich około 200; wy 

i różnią ją się we wszystkich dzia-

BRONISŁAWA SZEWC Z, . . . 
brygadzlstka zespołu betóniar- ! 
sfcicg;o p p b  Nr -1. pobiła w uh. 
roku rekord polski w betono- ; 

waniu!
kcji takich, jakie były nieosjągui 
ne w latach rządów burżuazyj- 
nych. Ustrój Polski Ludowej za­
pewnił kobiecie wszechstronny 
rozwój. Przełamane zostały prze 
grody między pracą kobiet i męż­
czyzn.

•ledną z dziadzin, w której co­
raz większy udział biorą kobiety, 
jest budownictwo. Na rusztowa­
niach, przy betoniarkach, trans­
porcie materiałów i cegielniach, 
spotkać dziś można kobietę, pra­
cującą na równi z mężczyzną, a 
nieraz przewyższającą go w osią 
ganiu norm produkcyjnych. Są to 
kobiety, które wyszły z izb robot 
niczych i chłopskich, rozumiejąc, 
że nie ma dziś zawodu „męskie­
go“ .

Jeszcze w 1945/46 roku mało 
słyszeliśmy o kobietach - mura­
rzach, zbrojarzach itp. W stycz­
niu 1950 r. w przedsiębiorstwach 
budowlanych Wybrzeża zatrudnio 
nych było 2427 kobiet, z tego 1823 
w produkcji. Biorą one udział nie 
tylko w produkcji, lecz także w 
życiu zawodowym, świetlicowymi 
partyjnym. Przy oddziałach Zw. 
Zawodowego Pracowników Budo­
wlanych czynnych jest 6 rad ko­
biecych, a w przedsiębiorstwach

Należy jjui pomyśleć .
O  71 H  C  J a

Celem sprawniejszego przepro­
wadzenia akcji kolonijnej w r. b. 
należałoby już przystąpić do przy 
gotowań. Doświadczenia lat. ubie 
głych wykazały, że wszystkie 
sprawy związane z akcją kolonij­
na' załatwiane były w ostatnim 
momencie. Obecnie i w tej akcji 
należy planować, by zarezerwo­
wać . na czas miejsca, zapewnić 
wyżywienie itp.

W roku bieżącym Inspektorat 
Szkolny w  Gdyni planuje w y­
słanie na kolonie letnie 5 tysięcy 
dzieci. W 1949 r. z akcji tej ko­
rzystało tylko 3,5 tysiąca dzieci. 
Dzieci kwalifikować będą na wy 
jazd komisje szkolne składające 
się z lekarza szkolnego i przed­
stawicieli koła rodzicielskiego. 
Dzieci, wysyłane przez zakłady 
pracy na własne kolonie muszą 
bvć również zakwalifikowane 
przez komisje szkolne. Na kolonie 
wysyłana będzie w  tym roku 
przede wszystkim młodzież, któ­
rej zdrowie wymaga okresowej 
zmiany klimatu oraz. dzieci tych 
rodziców, których warunki nie 
pozwalają na wyjazd na'własny 
koszt. •

Na terenie Gdyni organizuje 
się kilka punktów kolonijnych 
dla dzieci z okolic podgórskich, 
oraz dla dzieci górników i hutni

Szkolnym, celem uzyskania ze­
zwoleń. Komisja ta koordynuje 
bowiem całość akcji kolonijnej. 
W kierownictwie akcji kolonijnej 
wezmą udział nauczyciele, studen 
ci, aktywiści ZMP, ZHP, Ligi Ko 
biet, oraz związki zawodowe. Za­
kłady pracy powinny już typować 
kandydatów na kierowników ak 
cjii letniej. Chętni muszą Skła­
dać podania do Miejskiej Korni 
sji Wczasów. Kandydaci przed 
wyjazdem ńa kolonie, przejdą 
specjalne przeszkolenie 0) 1

j ca w składzie H. Kłębowska, J. 
j Zachaja, A. Nowie! J. Zeche i 
| W. Ciotucha, jedna z pierwszych 
I podpisała zobowiązanie długofa- 
j lowe, deklarując 140 proc. normy.
■ Wreszcie Antonina Szostak bra­
ła udział w pokazie trójkowego 
murowania. Zespól ten pobił re­
kord Wybrzeża.

Za pierwszymi pionierkami bu­
downictwa z 1946 r. poszły tysią­
ce dalszych kobiet. Sylwetki ich 
na budowach, maszynach budo­
wlanych i przy transporcie matę 
riałów, są oznaką zmian, jakie 
zaszły w Polsce, są świadectwem 
wielkiego wkładu kobiety w bu­
dowę kraju.

Kobiety-murarki Wybrzeża wy­
kazały, jak wielki wkład wnoszą 
w dzieło odbudowy wyniszczonego 
wojną kraju i jak dużo niewyko­
rzystanych dotychczas sił i talen­
tów można włączyć w propesy pro 
dukcyjne. (Ork.)

To w. Maria Obrycka
Tow. Maria Obrycka urodziła się na Łotwie, tam bowiem osiadł 

jej ojciec, gdy w czasach carskich, z powodu konspiracyjnej 
pracy oświatowej i przekonań lewicowych, musiał się kryć przed 
aresztowaniem.

Po uzyskaniu absolutorium Wydziału Humanistycznego l : V\. 
tow. Obrycka pracuje w szkolnictwie jako nauczycielka, oddając 
tci pracy pierwsze lala młodości. Od roku 15)34 orzenosi się do

Wydziału Oświaty i Kultury Za- 
; rządu Miejskiego Warszawy, pra-

' i lMMlili i ’ ' «u.iąc w oświacie pozaszkolnej.
Delegowana następnie do Towa­
rzystwa Osiedli Robotniczych 
bierze śię z zapałem do tej pracy. 
Organizuje świetlice i kluby. 
Wybuch wojny zastaje ją jesz­
cze na tej placówce. W pażdzier- 
tiku 1939 r. zaczyna pracować w 
stołecznym Komitecie Samopo­
mocy Społecznej na terenie Pra­
gi. I Urywanie młodzieży przed 
wywózką tło Niemiec slaje się 
iednym z jej ważniejszych za­
lań. Niemcy zarzynają deptać po 
piętach tow. Obryckiej. Mimo 
zmiany adresu, zostaje areszto­
wana w lutym 1941 roku i prze 
iywa S miesięcy na Pawiaku, a 
lamtąd z pierwszym wielkim 

transportem kobiecym wysiana 
ostaje do obozu w RavensbrUck, 

W obozie kształtuje sic osta­
tecznie światopogląd tow. Obryckiej, czemu sprzyja praca samo­
kształceniowa prowadzona wspólnie z komunistkami rożnych na­
rodowości. „  , . _ . .

Po wojnie tow. Obrycka staje do pracy w Kuratorium Gdań­
skiego Okręgu Szkolnego, potem awansuje na wizytatora Wy­
działu Opieki nad Dziećmi. Pracuje z zapałem, gdyż — jak twier­
dzi — osiągane wyniki zobowiązują do dalszych wysiłków. Wizy­
tacje Domów Dziecka, szkolenie nowych kadr pracowników tych 
placówek, nadzór i kontrola szkolenia — oto treść pracy tow 
Obryckiej. i _______ ST- KRYftSKA

Człoiniek inalczy zwycięsko z żywiołem
■ -----------------------------■---------------------------— ----------------------------— * ~ 5 ”

Sprawna akcja zabez
! W Wojewódzkim Komitecie Ak- i pieczeństwa nie wolno lekcewa- 
cji" Przeciwpowodziowej, panuje j tyć. Wszystko zalezy od szybkiej 

I atmosfera ostrego pogotowia. Co j i sprawnej organizacji którą 
i pewien czas napływają k om u m - wzlęlt w  swoje r ^ e  przede wszyst 
j  kąty PIHM, które nie wróżą mc j kun ^towarzysze - partyjm.^ a 
i dobrego Wiatr przybiera na sile. ¡ wszystkich posterunkach KIO.

dochodząc do 80 według skali ¡.Komitetach PZPR, w  gnunach ) 
¡Beauforta. Zarządzono przygoto- |miastach, zarządzono dyzuiy.
I wania Do komitetów terenowych j Nowym Stawie, Elblągu, Tolk- 
1 wysiano dyspozycje, na odcinki ! mleku. Nowym Dworze, dziesiąt-

XV konceriu 
Filharmonii Bałtyckiej

Podczas kolejnego XV Koncertu 
symfonicznego Filharmonii Bałtyckiej 
usłyszymy Itaveła — Koncert Forte­
pianowy w wykonaniu znanej piani­
stki MARII WIŁKOMIRSKIEJ.

Orkiestra pod batuta dyrektora Fil 
harmonii dr ZYGMUNTA LA TOS ZEW 
SKIEGO odegra Moniuszki — uwer­
turę „Bajka“  i Brahmsa — IV Sym- 
fonię.

Koncert ten zostanie powtórzony w 
Gdyni — clnia i marca. Bilety na kon­
cert w Gdyni można już nabyć w 
-Orbisie“ .

| go. oraz wejherowskiego.
Dzieci, na Wyjazd zgłaszać nale- 

j ży do TPD i ZHP, które organ! 
| żują w roku bieżącym szereg , ko- 
j lonii. Aby zagwarantować maksi 
| mum bezpieczeństwa obozy har­

cerskie i kolonie będą pod ; stałą 
; opieką nauczycielstwa i czynni- 
| ka społecznego.

. Wszystkie kolonie, organizowa- 
j ne przez zakłady pracy i insty- 
j tucje społeczne, jak TPD, ZHP 
j i inne,' powinny być zgłoszone 
! niezwłocznie do Miejskiej Komi- 
I sji Wczasów przy Inspektoracie

Ludność Żuław została powia­
domiona o przygotowaniach do 
akcji przez miejscowe Komitety 
Przeciwpowodziowe. Mieszkańcy 
Żuław Gdańskich, Elbląskich i 
Wielkich wiedzieli, co to znaczy. 
Przez 5 lat pobytu nauczyli się nie 
tylko cenić dającą wspaniałe plo­
ny ziemię żuławską, lecz mieć się 
na baczności przed niebezpieczeii- 
stwem, wynikającym z depresyj­
nego położenia tych ziem. Te pięć 
lat uporczywej walki nauczyły 
mieszkańców Żuław, że niebez-

Trudności w komunikacji trójmiasta

Za mało iudzi prowadzi walkę ze śniegiem

zytury nie zamykały się ani na 
chwile. Bez przerwy dzwoniły 
telefony; ..Hallo. tu KW PZPR! 
Jak sytuacja w Chłodniewie? 
Czy potrzeba wam dalszej pomo-

? Lody naruszyły wały? Więc ; jeden hektar

Wodno - Melioracyjnego, Który, 
już trzeci rok z całą ofiarnością 
broni Żuław.

Jak było do przewidzenia, sy­
tuacja została opanowana. Ani

Białe mokre płatki śniegu sypią Jednak w  późniejszych godzinach ,
od kilku dni. Śnieg pokrywa jezd­
nię, pojazdy, budynki i hamuje 
ruch uliczny. Ludzie z nastawio­
nymi kołnierzami brną w  śniegu 
lub ślizgają się na chodnikach. 
Śnieg wciąż pada.

W rannych godzinach w Gdań - 
sku na skrzyżowaniach ważniej

sytuacja została opanowana. Eki­
py odśnieżające MZKGG w licz­
bie 400 osób pracowały wydajnie. 
Najgorzej pod tym względem 

t przedstawiała się sytuacja w 
| dzielnicach Brzeźno, Sianki i w 
1 Sopocie, gdzie nie zdołano w pełni 
t oczyścić torów tramwajowych.
Tramwajarze pracują obecnie na 
trzy zmiany oczyszczając tory dla 
utrzymania normalnego ruchu.

* * *
W Sopocie już w poniedzia­

łek sypano na ul. Rokossowskie 
go i Stalina piasek, lecz praca 
pługów ograniczyła się jedynie 
do ul. Stalina

.* * *W Gdytii praca ZOM ograni­
czała się — do zapewnienia ko 
munikacji trolleybusowej i au­
tobusowej na głównych arte­
riach. ZOM w Gdyni okazał 
się zupełnie nieprzygotowany do 
opanowania sytuacji. Mimo, że 
śnieg zaczął padać w sobotę, do 
piero w poniedziałek urucho­
miono 2 pługi śnieżne, które o- 
becnie pracują bez przerwy usu­
wając śnieg. We wtorek ZOM 
wysłał do walki z śniegem 80 lu 
dzi i 8 samochodów. Ekipy 
ZOM-U oczyszczają przede wszy 
stkim skrzyżowania ulic oraz te 
reny koło przystanków trolley- 
busowych. Oprócz ekip ZOM-u 
Zarząd Miejski Gdyni przydzie­
lił do akcji odśnieżania 70 ro­
botników z plantacji Miejskich 
i z Oddziału Budowlanego. Skut 
kiera zamieci przerwana została 
w  godzinach rannych komunika­
cja trolleybusowa z Małym Kac

po kilku godzinach komunikacja 
na tyfch odcinkach odbywała się 
normalnie.

Zarząd Portu w Gdyni skiero 
wał na swoje tereny ok. 160 o- 
sób do odśnieżania. Pługi śńież- 
ne wypożyczył ZOM.

W czasie panujących śnieżyc 
przerwane zostali' prace na bu­
dowach. Robotnicy mogliby po­
móc przy odśnieżaniu miasta, ale 
o tym ZOM nie pomyślał. Po­
nadto Zarząd Miejski nie przy­
pilnował by w akcji odśnieżania 
wzięli udział dozorcy domów, 
dla których uprzątnięcie zwałów 
śniegu z chodników ich posesji 
nie jest chyba specjalnie trudne.

Jak wynika z dotychczasowej 
ębserwacji trójmiasto Wybrzeża 

mało pługów odśnieposiada za ____  .
żających oraz niewystarczającą j gdy minie 
ilość ekip. Śnieg pada już od 4 ' 
dni i w  ciągu tego czasu nale- i norMelioracyjnego 
żało akcję bardziej przemyśleć 1 "  
i energiczniej przystąpić do u- 
przątania, mobilizując znacznie 
większą ilość robotników.

( 1)

szych ulic pracują przy usuwaniu 
śniegu robotnicy, ubrani w o- 
chronne płaszcze ze spiczastymi 
kapturami uzbrojeni w długie 
szufle. Przy ul. Długiej stanął sa­
mochód. osobowy i mimo, że motor 
pracuje, koła obracają -się na 
miejscu w  śniegu. Dwóch ludzi 
podbiega z szuflami i uwalnia 
wóz z pęt śniegowych. Kierowca 
/. uśmiechem dziękuje za przysłu­
gę i samochód rusza dalej.

Ułłcami Gdańska suną ciężkie 
pługi samochodowe, torując drogę 
dla innych pojazdów. Śnieg pry­
ska spod stalowych lemieszy. Ta­
kich pługów pracuje 6. Jest ich 
mało więc oczyszczają tylko 
główne arterie przelotowe. Na 
pi-zedmieśeiach zaś tak pojazdy, 
jak i ludzie brną prawie po ko­
lana w  śniegu. W Gdańsku zmo­
bilizował ZOM do walki ze śnie­
giem tylko 168 ludzi i 12 samo­
chodów- Z samochodów obsługu­
jących ulice wysypano w ciągu 
niecałych 2 dni. 16 ton soli po­
mieszanej z piaskiem i  żużlem.
Nic jednak nie pomaga. Ilość ekip 
odśnieżających jest stanowczo zbyt 
mała, zwłaszcza, że śnieg sypie 
bez przerwy. Do uprzątnięcia ca­
łego terenu potrzebaby było ok.
2000 ludzi.

Śnieżyca spowodowała również 
\y Gdańsku dezorganizację w ko­
munikacji tramwajowej. W dniu 
wczorajszym we wczesnych godzi­

*l§ dostawać b*ssk Piesko- kręznej i M  u l Bupfctei. Jm« ka 1«? w* *

: piachem, nad kanałami czuwali 
\ wałowi i ORMO, ze schowków 
wyciągano łopaty, by w razie 
wyrw w wałach, natychmiast za­
sypać je piachem.

Partia i ludność Żuław, przy-  ̂
gotowy wały się aby stawić czoło j 
groźnemu żywiołowi.

* * *
W nocy, z niedzieli na panie- I 

działek wszyscy odpowiedzialni | 
za akcję ludzie, byli na poste- | 
runkach. Do KW PZPR i Woje­
wódzkiego Komitetu Przeciwpo­
wodziowego, nadchodziły z tere­
nu meldunki, Osłonka meldowała 
raptowny przybór wody Nowy 
Dwór donosił o małej wyrwie w 
wale. W Tujsku poziom wody i 

. wynosił 584 cm. Podobne mel- 
j duaki nadchodziły z Żuław El- 
i bląskich. 27 lutego o godzinie 1 
' w nocy, wojewoda zarządził alarm 

przeciwpowodziowy dla Żuław. 
Sytuacja była więc poważna. Za­
rządzenie alarmu równało się 
zmobilizowaniu wszystkich sił, 
nie wyłączając wojska i milicji 
z Gdańska. Tej nocy na Żuła­
wach trwała walka z żywiołem, 
napierającym od morza na kana­
ły. Siła wiatru potężniała. Bał­
tyk był niespokojny. Ranek 27 
lutego" nie zapowiadał żadnych 
zmian na leosze.

* * *
Przez całe poniedziałkowe przed 

południe śnieg sypał bez przer­
wy', pędzony w  różne strony sil­
nym wiatrem.! Ludzie niechętnie 
wychodzili z ciepłych mieszkań. 
Ale na rozległych polach żuław­
skich ludzie nie zważają na 
szalejący wicher, zimno i śnieg, 
nie oglądają się za ciepłą stra- 
v  O tym będzie czas pomyśleć, 

niebezpieczeństwo

cy
wysyłamy dalszą pomoc 

Za chwilę zgłasza się _ Urząd 
Wojewódzki. Przy telefonie wo­
jewoda tow. Zrałek. „Wysłaliśmy 
wam drugi rzut milicji z Gdań­
ska. Saperzy wyjechali. Donieś­
cie, czy trzeba , będzie rozsadzać 
lody. Czekam na. dalsze meldun­
ki“ .. Podaje je zwięźle sekretarz

nie został zalany, 
nie zmarnowały się ozime zasie- 

; vt|r. Uratowany został dobytek 
i mieszkańców, którzy spokojnie mo 
i gą nadal oddawać się swojej 
j pracy.

Sprawna organizacja przeciw 
; powodziowa, kierowana przez KW 
i PZPR i władze wojewódzkie, jesz 
1 cze raz zdała egzamin celująco.

(Ork.)

eatrit
Komitetu PZPR tow. Batorów- 1 
ski. „Zdaje się. że sytuacja jest • 
opanowana. Ze Stegny donieśli, j 
że woda opada“ . , j

Burmistrz, tow. żemojtei, ko-1 ............. .... |
munikuje z kolei, że w. Sztutowie j Teatr Wielki w Gdańsku, godz. 16 
jest wszystko w porządku, Nato- . — ,,Fan Damazy“ (szkolne — bilety 
miast w Chlebowie były przecie- sprzedane)., . . .  ,. . ..  g ip .  i Teatr Drtimatyczny w Gdyni, godzki. Nadjeżdża jaku- • ■ ; S9.ao — ..Królowa Przedmieścia",
równik ekspozytury tow. RUSeCKl j Teatr Kameralny w Sopocie, godz 
wrócił z Marzęcina, gdzie na miej j — 19.30 —• Premiera „Przyjaciele", 
scu prowadził akcję zabezpiecza­
jącą. Również tam jest wszystko 
w porządku.

Jest godzina 19. Z pobliskich j »■ ..........  .......
gmin nadchodzą ostatnie mel-j ^  »Mka -  „sumienie" -
dunki. Są optymistyczne. Lód 
zatrzymał się na- wałach, a woda

a

opada. Od południa opadła prze­
ciętnie o 20 cm, Komendant MO i

Dozw. od lat 14.
Wrzeszcz — Capitol — „Dubtowski" 

£ilm pioci. radź,. Dozw. dla młodz 
od lat H. Godz. seansów w dnie 
powsz. 16. 18, 20; w niedz. i świę­
ta: 14, 10, 18, 20.

R ybin ie donosi, że zgłoszono Oliwa — Polonia — „Młoda Gwardia
mu trzy przecieki. Akcja w to­
ku. Dadzą radę własnymi siłami.

Nadjeżdżają ciężarówki, a w 
nich nowy rzut saperów. Skie­
rowani są do Rybackich Kątów, 
gdzie wielometrowe zwały lodów j 
mogą uszkodzić wały. Pomiędzy J

Sopot — Bałtyk -  „Czarci żleb" — 
tllm polski, od lat 10.

SOPOT — POLONIA — „Rajnis“  — od 
lat 14.
Gdynia — Atlantic — „Konstanty Za-

słonow".
Gdynia — warszawa — „Burza nad 

Azją". Dozw. od lat 14. Pocz. se­
ansów o godz. 16, 18. 20.

wsi" Pocz. seansów o gnoz. 18, 18 
20. W niedz. od godz, 14.00. Dozw 
dla młodzieży od lat 14.

Grabówek — Fala — „Młoda Gwar­
dia" II część.

Gdynia - Chylonia — Promień „Poca­
łunek na stadionie"

' R a d i o

W ekspozyturze Wydziału Wod- i do pracy. Przewoźnicy pytają ° 
w  Nowym I sytuację. Dziś wszyscy żyją tu

Dworze znajdował się sztab ak­
cji. Przed gmachem stoi sznur 
samochodów ciężarowych goto­
wych w każdej fchwili do wyjaz

wałami pieni się wzburzona woda. Gdynia — Atlantyk — „Pięćset ccm 
Lody uderzają w Solidnie umoco-1 Gdynia -  Goplana -  „Awantura na 
wane ściany. Wzdłuż wałów czer- j 
nią się sylwetki ORMO-wców, | 
wałowych i żołnierzy. Człowiek i 
walczy z żywiołem i dzięki spraw j 
nej organizacji walczy zwycięsko. |

W domach rybackiej osady | 
świecą się światła. Kobiety i dzie 1 
ci pozostały w domu, czekający na ; 
odwołanie alarmu. Są spokojne, j 
gdyż władze zrobiły wszystko, 
aby nie zagrażało im żadne nie-1 
bezpieczeństwo.

Wiatr słabnie. Przestał sypać 
śnieg. Jednak droga jest nadal 
ciężka. W nocy dojeżdżamy do 
promu w Rybinie. Na Elbiążce 
stoją dwa lodohunacze, gotowe

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDANSKIK.I 
na dzień 1 marca 1950 r

5.10 — Początek audycji, 5.13 — Syj; 
nal czasu, 5.15 — Streszcz. wiad. poi , 
5.30 — Koncert, 6.00 — Streszcz. wiad. 
porannych, 6.05 — Gimnastyka, 6.15 — 
Koncert, 8.45 — Dziennik poranny, 7.05 
— Program dnia, 7.10 — Gimnastyka, 
7.20 — Muzyka rozrywkowa, 8.00 — 
Streszcz. wiad. porannych, 8.05 — Naj­
ciekawsze komunikaty i muzyka 7.

8.15 — Wszechnica lladio-

du z pomocą. Drzwi pokoi ekspo-

Korzystajcie * pierwszych
p r * a e : e « i . s t & w i & ń  w  t e a t r a c h

Obserwując widownię teatrów 
Wybrzeża można zauważyć, że pu 
bliczńość ociąga się z przyjściem 
na pierwsze przedstawienia gra­
nych sztuk, natomiast w ostat­
nich dniach przedstawień napływ 
publiczności wzmaga się do _ tego 
stopnia, że już na kilka dni na­
przód sale są wyprzedane do o-

V.. J I' V*. i/ ! I I * • •
Idem, Oksywiem i Chylonią. E- | słntmego miejsca, 
kipy odśnieżające przekopały W związku z tym objawem me 
przede wszystkim zwały śniegu I puleży oakładac pójścia do tea- 
w  Małvm Kacku przy ui. O- I tru do ostatniego dnia, kiedy sztu

sza, ponieważ ze względów tech­
nicznych i repertuarowych nie 
zawsze można przedłużyć czas 
grania danej sztuki.

Z tych samych względów za­
kłady pracy, instytucje i szkoły, 
zakupujące zbiorowe bilety powin 
ny dla swoich pracowników i ucz­
niów zamówić bilety już w pierw 
szych dniach grania sztuki. W 
ten sposób publiczność może w 
poważnym stopniu ułatwić pracę
dyrekcji teatp i artystom-

, , , . , płyt — lok
prowadzoną przez władze akcją, w-a, 8.35 — Przerwa, 11.57 — sygnał 
W  słow ach przew odników  n ie ; czasu, 12.04 — Dziennik południowy 
przeb ija ła  trw oga. Ludzie ci zżyli ^ r*‘n°V nla ! “ 5^ -
się X Żuławam i, jest to ich zie- szkolna, 14.00 — ,,Analfabetyzm“ ,
m ia, da jąca  chleb, pracę, dobre i 14.15 — Prasa Wybrzeża, pisze — lok., 
w arunki życia  W z e t k n ę ł a  | « » >
" groźnym żywiołem, lianczyli^się, ŝca. ;(_lpraH-a i nawożenie gleby" — 
kochać Żuławy i o nie walczyc. i 14.40 — Muzyka ludowa z płyt — lok..

W nowym Dworze szykuje się i H-55 — Koncert solistów, 15.30 — Aud 
do odiazdu«.drugi rzut milicji z i dla świetlł0 dzJec" 15-30 ~  Muzykaodjazdu^.drugi rzut milicji 
Gdańska pod dowództwem kpt. 
Tomczaka. Tu dowiadujemy się 
ze o godzinie 22 wojewoda odwo­
łał alarm. Ostatnie meldunki są 
już pomyślne. Można więc zwol­
nić większość ludzi. PIHM do­
niósł o zmniejszeniu się siły wia­
tru, woda w kanałach opada, nie­
bezpieczeństwo minęło. Na wałach 
pozostały jedynie posterunki.

Akcja nie dla wszystkich się 
skończyła. Czuwają przez całą 
noc w Komitecie Miejskim PZPR 
w Nowym Stawie, czuwa tow. 
iłuseckf t ekspozytury _ .Urigdu

16.00 *— Dziennik popołudniowy. 16*20
— Zespół świetlicowy Stoczni Gdyń­
skiej pod. dyr, Wrońskiego — lok..
16.40 — „Dom Ludowy w Brzozowie 
Wielkim“  aud. dla młodz. w opr&cow. 
Reginy Witkowskiej — lok., 17.00 — 
Koncert rozrywkowy, 17.45 — Aud. dla 
świetlic młodz., 18.00 — Z kraju i ze 
świata, 18.15 — Zagadki muzyczne,
18.40 — Wszechnica Radiowa, 19.00 — 
Audycja dła wsi, 19.13 — Pieśni maso­
we. 20.00 — Dziennik wieczorny, 20.30
— Rezerwa dziennika. 20.40 — Muzyku 
rozrywkowa, 21.00 ~~ Koncert Chopi­
nowski, 21.30 — „Nówcia dźwiękowa
22.00 — Codzienny przegląd wydarzeń
— lok., 22.20 — Koncert rozrywkowy
23.00 — Ostatnie wiadomości, 23.10 -- 
Program, 23.15 — Muzyka poważnas£2£.«r ssam i keotai w&cfe
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Yacht-Klub Polski Pokaz dobrego boksu w Gdyni
szkoli sterników morskich

Związkowy Yacht Klub Polski j 
organizuje w Sopocie teoretyczny j 
Aiirs na stopień yachtowego ster j 
nika morskiego. Informacje i za- j 
pisy w sekretariacie Sopot, ul. i
Grum-, aldzaa 17 —  wtorki i czwar > godz. 19.30 rozegrany zostanie
lki godz. 18— 20. j międzynarodowy mecz bokserski

-------  —------- i pomiędzy ligowym zespołem ezes-
i kim „Sokół - Hranice“ a „Zwiaz-

„Sokół-Hranice“  walczy dziś ze „Związkowcem

turystykę rowerowa
Z. S. „Ogniwo“  propaguje ’kT * m“”  s  r * wr wb MJv Di-uzyna czeska znana jest na

wszystkich prawie ringach Polski. 
W roku ubiegłym walczyła w Gdy 
ni, w Tczewie, Wejherowie i Słup­
sku — wszędzie odnosząc sukce­
sy. W’ roku bieżącym pięściarze 
czescy odbywają dłuższe tournee 
po Polsce w ramach tygodnia 
przyjaźni polsko - czechosłowac­
kiej. Dotychczas już odwiedzili 
Bydgoszcz, gdzie zremisowali z 

i-reprezentacją Pomorza; zwycięży-

Zarsąu Sekcji Kolarskiej Z.S.
„Ogniwo“ w Gdyni komunikuje, 
że zorganizowana ¿ostała tury­
styczna sekcja kolarska żeńsko- 
męska przy tutejszym klubie. Kan 
dydaci mogą się zgłaszać w se­
kretariacie klubu w Gdyni przy 
ul. Byłych Więźniów Politycz-!
T 7 Nl7  Lu.teg0 r / odz- iod 17— 19 Zgłoszenia telefomcz j zentację Torunia 12 : 4 i ulegli 
ne należy kierować pod nr 16-32. . w tym samym stosunku najlep-

W dniu dzisiejszym w sali U - , śzej w chwili obecnej drużynie 
rzędu Zatrudnienia w Gdyni' o polskiej, warszawskiej „Gwardii“ .

Dzisiejszy mecz będzie więc pią­
tym z rzędu spotkaniem, j akie j 
Czesi rozegrają w tym miesiącu i 
na ziemiach Polski.

Asem atutowym drużyny jest j 
jeden z najlepszych pięściarzy e- j 
uropejskich w wadze muszej — 
Majdloch. Występował on swego1! 
czasu w reprezentacji przeciw j 
drużynie USA i był jedynym eu -: 
ropejczykiem, który wygrał swą j 
walkę.

W częstych spotkaniach z pięś- j 
ciarzami polskimi Majdloch wy- j 
chodził zawsze zwycięsko i nawet! 
nasz mistrz 
musiał, aż

ciężkiej. Ma on na rozkładzie 
„samego Szymurę“ . Ostatnio w ; 
Warszawie nasz mistrz zrewanżo­
wał' mu się, zwycięstwo jednak 
Szymury było nieznaczne i wy­
walczone dosłownie w ostatnich 
sekundach meczu. W r. ub. Netu- 
ka, będąc wraz ze swoją drużyną 
na Wybrzeżu, pokonał wysoko na 
punkty niezłego Borka („G ryf“ 
Wejherowo) oraz znokautował w 
drugim starciu Formellę (Morski). 
Ciekawi jesteśmy, jak wypadnie 
jego walka ze stukilowym G ra-; 
bowskim... Więcej szans ma oczy- j 
iriście rutynowany i szybki Ne­
tuka, ale Grabowski posiada dy- 

Europy Kasperczak ; namit w pięści i jeżeli przeciwnik : 
trzykrotnie uchylić ; na moment go zlekceważy i od- ;

Terminarz rozgrywek Ligi Piłkarskiej
„.W A R SZA W A . Polski Związek; (Częstochowa),Związkowiec (Cheł 
luk i Nożnej ustalił terminarz te-lm ek), Związkowiec (Przemyśl) • 
gorocznych rozgrywek o mistrzo- , _____  __ , _________________
stwo I i II Klasy Państwowej. ■ 
Mecze pierwszej rundy Obu klas , 
rozpoczną się 19 marca i będą : 
trwały do 2 lipca.

Po czterotygodniowej przerwie 
— 30 lipca rozpoczną się roz­
grywki drugiej rundy, przy. czym!

grupa zachodnia —  Budowlani
— Lechia (Gdańsk), Budowlani
— Polonia (Świdnica), Gwardia 
(Szczecin), Kolejarz (Bydgoszcz). 
Kolejarz (Ostrów),- Kolejarz (To 
ruń), Stal (Sosnowiec),' Widzew

' i (Łódź), Włókniarz -—• Bzura (Cho 
I Klasa Państwowa zakończy mi-l daków), Związkowiec
strzostwa 5 listopada, a II —  29 ....— ...........—
października.

W mistrzostwach I Ligi bierze! 
udział 12 drużyn: Gwardia (Kra-j 
ków), Ogniwo —  Cracovia (Kra-j 
ków), Kolejarz (Poznań), K ole-; 
jarz — Polonia (Warszawa), AKS i 
(Chorzów), ŁKS —  Włókniarz,
Związkowiec — 
nia — Buch (Chorzów 

Legia (Warszawa), Górnik 
tom Szombierki) 
lin), Związków 
i Kraków).

II Liga, składająca się z

przed nim czoła. Baz tylko pod- j kryje się —  to kto wie, czy nie 
winęła się Majdlochowi noga. Na i będziemy świadkami sensacji... 
jesieni 1948 roku w Poznaniu w ! p 0Za Majdlochem i Netuka z 
ramach międzypaństwowego me- j drużyny gości wyróżnić należy j 
ezu Pólska-Czechosłowaeja u legł; iyugaka w wadze koguciej oraz 
niespodziewanie na punkty będą-; niedawnego pogromcę Cebulaka- 
cemu wówczas w doskonałej l o r - : Hoube. Pierwszy z nich jest mi­
mie —  Brzosce. W marcu roku u- ; strzem juniorów swego kraju. W ! 
biegłego Majdloch walczył też ze ; r0]m I 94g występował w repre- 
znanym pięściarzem • Wybrzeża; zentacji juniorów CSB przeciw 
Milerem („Gryź Wejherowo), | p 0isce- Przegrał wówczas nie-! 
ktorego pokonai wysoko na punk- ; zaacznje z Liedtkiem. Obecnie ■ 
ty. Walka jego z ambitnym i twar ; przeciwnikiem jego będzie obie- : 
dym Lebiedzinskim będzie naie- j cająey Samulewski, Hoube zaś 
zała <1°. najciekawszych dzislej- ; wajCZyg będzie z czołowym pięś- j 
szego wieczoru. , .. i ciarzem Wybrzeża Zelka.

Drugą wielką indywidualnością; „  , . i
(Badom). w drużynie jest Netuka, w wadze 7 f .  «***&■ znajomych, których :_________________" _______ ’_________ ! widzieliśmy w marcu zeszłego ro- i

j ku w czasie meczu „Sokół -— Hra j 
■ niee“ —  Morski (obecnie Zwiąż- 
j kowiec) —  zobaczymy jeszcze Be i 
I locky’ego w wadze piórkowej, i 
j który pokonał przez t.k.o. Pęka 
j  oraz niebezpiecznego fightera — 

W ostatnich dniach stycznia i ; Najlepszym zawodnikiem oka- { Katerinaka w półśredniej, który

Siatkówka i tenis stołowy
w  f i o ś c i e r z y f f f i e

w lutym br. ZKS „Spójnia“ zor-i zaj ję Alfons Mrowiński (Spój-j 
Warta (Poznań), ganizowat w Kościerzynie turniej i nia), następne miejsca zajęli: Ja -j 

Jhorzów), WKS -siatkówki dla kół sportowych, w lr a s ! Kontrzonka (uczeń gimn.,

zremisował wówczas z Beinschem.
(Wyrz.)

Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Radzieckiej zoryunizov;alo w 
Warszawie z okazji 32 rocznicy powstania Armii Radzieckiej 
piękną’ wystawę, obrazującą wkład Armii Radzieckiej w walce 

o wolność narodów, pokój i socjalizm.
Na zdjęciu — fragment ivystawy

•a), Górnik (B y -1 kt.or.ym wz? f °  5 d?ia* 9 d ru ż>'"' 1 j członek Spójni),
»  miejsce zajęła Spójnia I I I ,  I I  Zw. (Spójnia) i Zarać
.), Górnik (Bad- Zaw. Prac. Fin., III —  drużyna nja ). Zwycięzcy 
iec —  Garbarnia Zw. Naucz. Polskiego. ; j nagrody. " I

20
została podzielona na 2uruzyn, 

grupy:
grupa wschodnia 

(Przemyśl), WKS 
Ogniwo —  Polonia 
•■niwo —  Skra .((

18
-stał
sa stołowego o indywidualne mi- 

.. ' I strzostwo powiatu, dla kobiet i 
— Kolejarz . mężczyzn. Udział w turnieju wzię 
Lubłiniańka,; ło 33 zawodników i 3 zawodnicz 
(Bytom) O- ki. Wśród kobiet triumfowała He- 
VMtnrl,mva) lena Kreftówna—ZKS „Spójnia“ , 

- . _  . / ę  II miejsce zajęła Gertruda Żu-
UgniYo Tarnovia, *̂ tai (Li- lewska, III — MaTia Cygiertów-
piny), Stal (Katowice), Włókniarz na.

członek Spójni), Stanisław Kreft 
Żarach Koman (Spój- 

o trzymali dyplo­
my i nagrody. Ponadto Mrowiń- 

I ski, jako najlepszy zawodnik — 
i M lutego br. rozegrany zo i członek związku zawodowego o- j 
■v. Kościerzynie turniej tern- i trzymał- nagrodę przechodnią u- |

fundowaną przez Zw. Zaw. Prac. I 
Dróg.

!%i /% .§ i  C Z A  r  je  jl w  e e ; w p i j  z  ą

Dlaczego apłeka *US 
nie posiada potrzebnych lekarstw?

Uzyskanie lekarstw w Gdyni 
na recepty lekarzy Ubezpieczał- j

FRANCJA W OGNIU STRAJKÓW

,,Zwiazkowiec“ (Krynica) - „Górnik“ (Janów) 5:5
KATOWICE. Decydujący o ty- , „Związkowcem" (.Krynica) a 

tnie mistrzowskim mecz, między i „Górnikiem“  z Janowa, po zacię-
1 ____ _ ! tej i obfitującej w dramatyczne

| momenty walce, zakończył się wy 
; nikiem 5:5 (1:1; 0:3; 4:1). W 
i drugiej tercji „Górnik“  miał 
! przygniatającą przewagę i wyda 
i wało się, że zakończy mecz jako 
I zwycięzca. Pod koniec meczu wy- 
| czerpani „górnicy“  ujawnili wiele 
i braków technicznych i taktycz- 
| nych, co umiejętnie wyzyskała 
i bardziej rutynowana drużyna 
; „Związkowca“ . Na 3 min. przed 
I końcem „Górnik“ prowadził. 5:3. 
„Związkowiec“  ze strzałów Bur­
dy i Nowaka uzyska! wyrówna­
nie.

Uraniki dla „Górnika“ zdobyli: 
Poles. Kępny oraz trzej bracia 
Wróblo« ie— po 1; dla „Zn iązkow 
ca“ : Lewacki, Prorok, Jerzak, Bur 
da i Nowak — po 1.

Sędziowali Michalik ( Krakon ) 
w Paryżu. j i Zarzycki (Śląsk).

ni Społecznej jest bardzo uciąż­
liwe, zwłaszcza dla osób samot­
nych i dla mieszkających na 
przedmieściach. W styczniu br. 
zachorowałem na anginę i z dość 
wysoką gorączkę udałem się do 
dr Kamińskiego w Chylonii.
Po zgłoszeniu lekarzowi, że mam 
gorączkę, zostałem natychmiast 
przyjęty i z receptą na lekarst­
wa udałem się do apteki przy ul.
Świętojańskiej w Gdyni. Tam 
wytłumaczono mi, że muszę udać 
się do apteki Ubezpieczalnl Spo­
łecznej na ul. 22 Lipca. Po przy 
byciu na miejsce zastałem ogrom 
ną kolejkę. Gdy dostałem się 
zmęczony do okienka, z przykroś 
cią stwierdziłem, że mogę otrzy­
mać jedynie pastylki, część le­
karstw muszę odebrać za 8' go­
dzin, a resztę — w aptece pry­
watnej. Kiedy zaszedłem pod j dawać jc beż jakichkolwiek utrud 
wskazany adres kazano mi przy- j nień. —  W  dzielnicy robotniczej 
być następnego dnia z rana. j należałoby uruchomić jak najszyb 

Zdziwiło mnie to trochę, lecz i d ej aptekę US. (R ed))

wytłumaczyłem sobi , że apteka 
ubezpieczalni, jako nowo utwo 
rzona nie posiada wszystkich le 
karstw, i w1 przyszłości będzie 
lepiej zaopatrzona. Niestety omy 
łiłem się.
W dniu 34 lutego powtórzyła sie 

ta sama historia, jaka miała miej 
sce poprzednio. Naw et zwykłych 
leków' na serce, które można na­
bywać w aptekach prywatnych 
nie mogłem otrzymaj 

Na terenie Chylonii, Cisowej i 
Demptowa, zamieszkałych głów 
nie przez świat pracy, nie ma 
dotąd żadnej apteki, którą mo­
żna by przecież otworzyć w jed 
nym z pustych lokali — jak np 
przy ul. Chylońskiej n r , nr 48 
58, 65, 67 i 98“.

ANTONI PAWELCZYK

OD REDAKCJI: Jest zupełnie 
oczywiste, że apteka Ubezpieczal­
ni Społecznej musi posiadać wszy­
stkie potrzebne lekarstwa i ivy-

Slrajk kolejarzy va dionea Saint - Lazare
.............................................. ......................................................mmmmii ......................................................................................................................................................................................................................................................................mmiii

/ ? = ------------ - 1 ■ -■̂ ---===̂ ======-— .— — —---------------------   ~ --------F j  uży radziecki samolot wziął kurs na Alaskę. Już prze 
U  leciał przez Ural. Sybir; tajgę. Na piątą dobę samolot 
ląduje nad brzegiem morza. Tu, na skraju swej ziemi o j­
czystej. odpoczywamy dwadzieścia minut. Pasażerowie 
biegną do małego domku o szumnej nazwie „Lotnisko“ , 
gdzie można się dowiedzieć o ostatnich nowinach z frontu.

I znów huczą motory. Pilot macha ręką, coś krzyczy. 
Ostre uczucie smutku, jakie zwykle ogarnia człowieka 
przy opuszczaniu ojczyzny, przeszywa serce. Samolot po­
woli odrywa się od ziemi. Znów przestworza. Przed nami

M. KA Ł A T OZ OW 1)
W HOLLYWOODZIE

Ameryka. Przelecieliśmy nad 
Zatoką Berynga, powoli zbli­

>

ża się, jakby napełza, nowy
i s  v

' i ' j.
kontynent. Szturman krzy- : i| > 4
czy, wskazuje ręką: U » -  '• "A"

—  Jukon! —  Kraina my­ l  f i  A i  £
śliwych i poszukiwaczy ziota 1

r f  ¥ '
r  wz romantycznych powieści

D żek a  Londona. Zarysy bieg­ i »  i /
nącej na dole ziemi wydaja fc ■(' '
się dziwnie znajome, przypo i* ! • i • / ’ 

/
minaja młodość i powieści z 
przygodami. Za małą chwilę

- - V  — • V
40*

R
/ \

będziemy w krainie odważnych, prostych ludzi, poszuki­
waczy przygód.' Gościnni myśliwi i poszukiwacze złota 
okrążą nas, będą klepać po ramieniu. Poprzez ryk moto­
rów wyraźnie słyszę szczekanie „Białego Kła“.

Samolot ląduje. Betonowa ścieżka. Myśliwych nie ma. 
Poszukiwaczy przygód —  nie ma. Nie ma i „Białego Kła“. 
Jest dużo policjantowi Wojskowa policja lotniska Fair­
banks. Nas, ludzi radzieckich, którzy po raz pierwszy 
wstąpili na ziemię amerykańską, policjanci zapraszają

Wydawca R, S. W. „Prasa“ — Redaguje
w godz. 11—13, tel. 314—57, we w 
teł. 316—33. Biuro Ogłoszeń: Gda

do... fotografii. Jakaś uprzejma amerykanka, nieźle paplają­
ca po rosyjsku i opiekująca się nami od pierwszej chwili,
nalega:

—- Tak, panowie będą łaskawi sfotografować się. Po 
prostu na pamiątkę.

Już teraz? Dziwimy się. Jesteśmy zmęczeni długim 
lotem.

—  Tak, już teraz!

aclziecki inżynier, odbywający tę podróż nie po raz 
pierwszy, radzi:

—  Nie sprzeciwiajcie się. Szkoda czasu. Będziecie mu­
sieli jeszcze z dziesięć razy się fotografować, inaczej do 
Ameryki się nie dostaniecie.

Chyba inżyniąr żartuje! Ale inżynier nie żartuje. Przy 
byłych z Moskwy sojuszników fotografuje się ze wszyst­
kich stron: samą twarz, do pasa, całą postać, z profilu, 
z tyłu.

Obiecano nam dać odbitkę na pamiątkę. Uprzejma 
amerykanka chyba zapomniała o swej obietnicy. Zresztą 
zajęta już jest przekonywaniem innych pasażerów, przy­
byłych następnym samolotem.

Roztargnienie można ostatecznie wybaczyć, można na­
wet pogodzić się z nieobecnością Dżeka Londona, nie ma

—  to trudno! Ale chcemy jak najszybciej przystąpić do 
pracy —  po to przecież lecimy do Ameryki.

Jeden za drugim startują samoloty z lotniska Fair­
banks. Nas nie puszczają. Trzymają 8 dni. Dowiadujemy 
się, że amerykański kontr-wywiad zatrzymuje nas na kwa 
rantannie. „Sprawdzają“ nas. Wreszcie oznajmiają: — * Mo­
żecie lecieć! —

Przed odlotem wojskowa policja dokładnie przeszukuje 
nasz bagaż. W  mojej walizce znajdują 3 butelki tzw. „bi­
bliotecznego“ koniaku. Znany specjalista naszego przemy­
słu winniczego prosił mnie, bym zawiózł te trzy butelki 
w prezencie dla Charlie Chaplina. Nasz producent win

był wielkim amatorem kina 
i wielbicielem C haplina. ^

Policjant, grający rolę 
celnika, zainteresował się ko­
niakiem.

—  Co to jest?—pyta, nie 
odrywając oczu od butelek. 
Opowiadam mu historię tego 
prezentu.

—  W  Ameryce jest tyle 
koniaku, ile- dusza zapragnie 
—  policjant sceptycznie kiwa 
głową. —  Wwóz napojów al­
koholowych jest zabroniony.

Powtarzam opowieść o moskiewskim wytwórcy win 
i o prezencie dla Chaplina.

—  Nie, to nie jest koniak. —  Policjant nie wierzy.

(C. d. n.)
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